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Pięć uiielkich mocarsfeu śmiata 
powinno zawrzeć wzajemny pakt pokoju

Zgrom adzenie G eneralne — pow ie 
dz ia ł m in . , W yszyński —■ rozpoczyna 
pracę od dyskus ji ogólnej, by rz u 
cić k ry tyczn e  spojrzenie na przeby
tą drogę, dać ocenę swej dz ia ła lnoś
c i za okres ub ieg ły , naszkicować per 
spe k tyw y  dalszej pracy, okreś lić  wa 
T unk i, k tó re  m og łyby pomóc O rga
n iza c ji N a rodów  Z jednoczonych do 
rozw iązan ia  zadań, sto jących przed 
n ią . N ie wszyscy jednak delegaci w  
ten sposób po jm u ją  swe zadania. Oto 
bow iem  przeds taw ic ie l rządu kuo m in  
tangow iśkiego p. Cziang us iłow a ł w y 
korzys tać  tryb u n ę  ONZ dla  rzuce-

Krajowa Narada Komitetów 
Obrońców Pokoju

Dnia 25 bm. p rzyb y li do sto licy na 
K ra jow ą  Naradę K om ite tów  Obroń
ców Pokoju delegaci licznych K on iite  
tów  Obrońców Pokoju z całego k ra ju  
—  przodownicy pracy, in te lek tua liśc i 
i  naukowcy, górnicy i hu tn icy, chłopi, 
księża i nauczyciele, działacze politycz 
n i i  ak tyw iśc i ruchu zawodowego, 
przedstaw iciele organ izacji społecz
nych, m łodzieżowych i  kobiecych. N a 
rada okreś liła  ideologiczną treść ob
chodu M iędzynarodowego Dnia W a lk i 
o Pokój i  om ówiła przygotow ania o r
ganizacyjne.

Obrady zaga ił prezes ZSCh poseł 
Stefan Igna r.

D łu g o trw a ły m i Oklaskami p rzy jm u  
ją  obecni propozycję powołania na . , , ,
przewodniczącego N arady p ro f. U n i- -ma b rudnych  in syn u a c ji i  oszczerstw

prze c iw ko  Z w ią zko w i Radzieckiem u. 
Cziang w  w yw odach sw ych n ie  w y 
kaza ł oczyw iście , e lem entarne j su
m ienności i rzetelności w  ¡stosunku 
dp fa k tó w  h is te rycznych , k tó re  g ru - 
b ia ń sko ; ¡sfałszował i  w ypaczył. Za
ta ił. on np. p raw dę  odnośnie fak tu , 
że Zw iązek R adziecki i ty lk o  Z w ią 
zek R adziecki — jes t je dyn ym  pań
stwem , k tó re  ju ż  przed 25 la ty  w 
uk ładz ie  podpisanym  z C h inam i w y  
rzek ło  Się w szys tk ich  tra k ta tó w  c a r
skich, ja k ie  s tan ow iły  pogwałcenie 
suwerenności Chin. Zataił, on ró w 
nież praw dę o tym , że b y ł to je dy 
ny, oparty  na rów no upra w n ien iu , 
uk ład  zaw arty  z C h inam i przez w ie l 
k ie  m ocarstw o na podstaw ie posza
nowania zasady rów ności i niepodle 
gtości C h in  — zasady, k tó re j by ł, jest 
i zawisze będzie w ie rn y  w ie lk i Zw. 
Radziecki.

Fałszując, fa k ty , rzucając insynua 
c jc  pod adresem ZSRR, Cziang do
w ió d ł ty lk o  jednego, a m ianow ic ie  
w śc iek łe j n ienaw iśc i, ja ką  żyw ią  re 
prezentowane, przez niego, a staczają 
ce js ię  w  przepaść —  ko ła  reakcy jne  
Chin, do wszystkiego co jest ¡postę
powe i p ra w d z iw ie  dem okratyczne, 
do wszystkiego o co walczą dz is ia j 
lu dy  \ye. wszystkich k ra jach  zę swy
m i na jlepszym i p rzedstaw ic ie lam i 
na czele, b ron iąc swej n iezaw isłości 
i wo lności przed im p e ria lis tyczn ym  
uc isk iem  i  bezpraw iem .

P olem ika z ta k im i panam i ja k  
Cziang i  jem u podobni by łaby  je d 
nak pon iże j godności szanujących 
się ludzi. Przechodzę w ięc —  pow ia 
da m in is te r W yszyński — do zasad
niczego tem atu.

M in io n y  ro k  —  stw ie rdza m in . W y 
szypsk i — w ykaza ł, żę dom inująca 
na G eneralnym  Zgrom adzeniu w ię k 
szość anglo -  am erykańska nie ty l-

PrżemÓLmenie m in. W yszyńskiego  
na G eneralnym  Zgrom adzeniu  O N Z

F L U S H 1 N G  M E A D O W S . (P A P ) .  —  K ie ro w n ik  d e le g a c ji ra d s te c k le j 
m in is te r  W y s z y ń s k i w y g ło s ił na  pos iedzen iu  p le n a rn y m  G enera lnego  
Z g rom a dza n ia  O N Z  p rzem ów ien ie , k tó re g o  tre ść  p o d a je m y  n iż e j.

wersyte tu Łódzkiego, przewodniczące
go Polskiego K om ite tu  Obrońców Po
ko ju  i  członka światowego K om ite tu  
Obrońców Pokoju Jana Dembowskie
go oraz do prezydium : Jerzego B ore j
szy —  członka św iatowego K om ite tu  
Obrońców Pokoju, A leksandra B u r
skiego i  Tadeusza ćw ika  : w iceprze
wodniczących CRZZ, Ksawerego Duni 
kowskiego —  rzeźbiarza, Stefana lgną 
ra  prezesa ZSCh, W ojciecha K ę trzyń 
skiego pisarza i działacza ka to lick ie 
go, Józefa Kociuby i— górn ika-przo- 
downika pracy, Czesławy Kunkow- 
skie j —  chłopki, księdza Labensa -— 
proboszcza p a ra fii Mochowo, pow. 
W ejherowo, W ładys ław a M atw ina — 
przewodniczącego ZM P, Józefa Passi 
niego, sekretarza ZG Zw iązku Bojow 
ników/ o Wolność i  Demokrację, Stefa 
na Pieńkowskiego —  p ro f. U n iw ersy
tetu, Adama Rapackiego —  m in is tra  
żeg lug i, Z o fii S tasiak —  delegatki 
K rajowego Zjazdu Przodownic Społe
cznych, Irę ń y  Sztaćhelskiej —- członka 
Światowego K om ite tu  Obrońców Poko 
ju , przewodniczącej L ig i Kóbiet, Leo
na W rzoska —  ociemniałego przedsta 
w ic ie lą Inw a lidów  W ojennych, Lucy
ny W yrzykow sk ie j —  przodownicy pra 
cy, tkaczki.

P rzewodniczący udzie la, głosu m in i
s trow i Rapackiemu dla wygłoszenia 
re fe ra tu  ideologicznego.

W skazując na odradzanie się faszyz 
m y niemieckiego p rzy  poparciu impe
ria lis tó w  am erykańskich i  W atykanu, 
m in is te r Rapacki oświadcza wśród o- 
klaskóty: „Cała. potęga Zw iązku Ra
dzieckiego, połączone s iły  dem okracji 
ludowej, jedność i  woła siedmiuset m i 
lionów ludzi sto ją  na straży granicy 
na Odrze i  Nysie. W śród tych siedmiu 
set m ilionów  są również i  Niemcy-de-

(Dokończenie na s tr. 2-ej)

Ziuiązek Radziecki zna tajemnicę 
broni atamomej od 1947 r.

Ośuiiadczenie A ąencji TASS
M O S K W A  ( P A P ) .  A g e n c ja  Tass ogłasza kom unikat następującej treśc i: 
Dnia 23 września prezydent USA Trum an oświadczył, że według in fo r 

m ac ji rządu U S A  w jednym  z ostatn ich tygodn i w ZSRR nastąp iła  eksplo-

2,8 Równocześnie rządy angie lski i  kanady jsk i z łożyły analogiczne oświad-

CZCI,W  ślad za opublikowaniem tych oświadczeń, w prasie am erykańskiej, 
angie lskie j i  kanadyjskie j, ja k  również w prasie innych k ra jów  ukazały się 
liczne wypowiedzi, szerzące niepokój w szerokich ko.ach spo ec * •

W  zw iązku z tym  agencja TASS upoważniona je s t do następującego
oświadczenia *

, W  Związku Radzieckim prowadzone 
Są __ ja k  wiadomo —  prace konstruk 
cyjne na w ie lką  skalę —  budowa ejek 
tro w n i wodiiych, kopalń, kanałów, 
dróg —  któ re  w ym agają dokonywania 
w ie lk ich  wybuchów przy  użyciu n a j
nowszych środków technicznych. W o
bec tego, że prace te, związane z do
konywaniem  wybuchów, odbywały się 
i  odbywają dość często w  różnych o- 
kolicach k ra ju , możliwe jest, że mogło 
to  zwrócić uwagę za gran icam i Zwiąż 
ku Radzieckiego.

Co się zaś tyczy .p rodukc ji energii 
atomowej, to agencja TASS uważa za 
rzecz konieczną przypomnieć, że już 
dnia 6 listopada 1947 r . m in is te r 
spraw zagranicznych ZSRR W . M. Mo 
ło tow  z łoży ł oświadczenie na tem at 
ta jem nicy bomby atomowej, s tw ie r
dzając, że „ta jem n ica  ta  od dawna juz 
nie is tn ie je “ . Oświadczenie to oznacza 
ło , że Związek Radziecki od k ry ł już 
ta jem nicę broni atomowej i ma tę bron 
do swej dyspozycji. K o ła  naukowe Sta 
nów Zjednoczonych p rz y ję ły  to  oświad 
czenie W. M . M o ło tow a : jako b lu ff, u - 
ważając, że Rosjanie mogą posiąsc 
broń atomową nie wcześniej, niż w 
1952 r . O m y liły  się one jednaką gdyż 
Związek Radziecki opanował ta je m n i
cę b ro n i atom owej już  w  1947_ r.

Co się tyczy pan ik i szerzonej z te 
go por.osin przez n iektóre koto z®*ra1" 
niczne, to  do pan ik i nie ma żadnych 
podstaw. Należy stw ierdzić, że rząd 
radziecki, nie bacząc na to, że posiada 
broń atomową, s to i i  zamierza pozo
stać w  przyszłości na swym dawnym 
stanowisku bezwarunkowego zakazu 
stosowania b ron i atomowej.

Jeśli chodzi o kon tro lę  nad bronią 
atomową, to należy stw ierdzić, że kon 
tro la  będzie konieczna, ażeby spraw
dzić wykonanie uchwały o zakazie pro
dukc ji b ron i atomowej.

D ew alu ac ja  funta  
obniżała

uiopę życiow ą robotnika
i i .  P o l l i t t

o sytuacji gospodarczej 
tu Anglii

LO N D Y N  (P A P ). W Sheffie ld  od
b y ł się u lec, na k tó rym  sekretarz ge
nera lny b ry ty js k ie j p a r ti i komunistycz 
nej H a rry  P o llit t  w yg łos ił przemowie 
nie na tem at dewaluacji fun ta .

P o llit t  s tw ie rdz ił, że rząd us iłu je  
dokonać największego w h is to r ii A n 
g l i i  oszustwa, s tarając się przekonać 
ludność, iż dewaluacja je s t jedynym  
środkiem uniknięcia masowego, bezro 
bocia i. rozw iązania problemów »ospo 
darćzych. Tymczasem dewaluacja sta 
la  się sygnałem  do wzmożenia morder 
czej konkurencji na ograniczonych, 
rynkach zbytu św iata kap ita lis tyczne 
go. Dewaluacja —- podobnie ja k  poli 
tyka  zamrożenia p łać -— prowadzi do 
obniżenia stopy życiowej mas robot
niczych p rzy  jednoczesnym zwiększe
n iu  zysków, kap ita lis tów .

Podwyższono już  .. ceny chicha i in 
nych artyku łów ' pierwszej potrzeby. 
N ie : prawdziwe okazały się zapowie
dzi Grippsa, że o fia ry  w yn ik łe  z de
w a luac ji poniesione będą w  rów nym  
stopniu przez wszystkich. SpekulatoT 
rz y -g ie łd o w i ju ż  następnego dnia po 
przem ówieniu Crippsa za ro b ili na de
w a luac ji 150 m ilionów  fun tów . Jest 
to niczym  jednak w  porównaniu z o l
b rzym im i zyskam i, ja k ie  spodziewa
ją  się wyciągnąć w ie lcy kap ita liśc i z 
obniżenia stopy życiowej ludności.

P o llit t  podkreślił, że zw iązki zawo
dowe powinny w  p e łn i poprzeć żądania 
podw yżki płac.

ko n ie  dąży do w zm ocnien ia ONZ, 
a w ięc do w zm ocn ien ia  w spó łp racy 
m iędzynarodow ej, lecz w ręcz p rze
c iw n ie  — dzia ła w  k ie ru n k u  podwa 
żenią w p ły w u , au to ry te tu  i podstaw  
ONZ. W ydarzenia osta tn iego ro k u  
świadczą o tym , że USA i W ie lka  
B ry tan ia , n ie  bacząc na swe ob łud
ne deklaracje o pop ieran iu  ONZ, po
m ija ją  w  istocie O NZ; dz ia ła ją  za 
je j plecam i i  n ie  rzadko naw et ¡prze 
c iw ko n ie j. Dowcdżą tego tak ie  fa k 
ty  ja k  n ielegalne utw orzen ie  kct.rji 
te tu  m iędfzysijy jnego, ja k  pow o łan ie 
do życia Yt-rfuw K a rc ie  O NZ tzw . 
k o m is ji ba łkańsk ie j i  k o m is ji k o re 
ańskie j, ja k  nieusta jąca kam pan ia  
p rze c iw ko  zasadzie jednom yślności, 
s tanow iącej jeden z g łów nych  f i la 
rów  ONZ.

P A K T  A T L A N T Y C K I 
I  P L A N  M A R S H A L L A  

P O D W A ŻA JĄ  ONZ

U tw orzony z in ic ja ty w y  USA i. 
W ie lk ie j. B ry ta n ii ¡sojusz pó łnocno
a tla n ty c k i — m ów i m in . W yszyński 
— stanow i w ręcz podkop pod Orga-J 
n izację  Narodów  Z jednoczonych. | 
M ów ca przypom ina, że w  d e k la ra c ji 
Departam entu Stanu podkreślano, iż 
p a k t północno -  a t la n ty c k i zm ierza 
rzekom o do w zm ocn ien ia  ONZ. In ic ja  
tefrzy jego p o w o ływ a li s ię na art. 
51 K a r ty  ONZ, p rze w id u jący  p ra w o  
in d y w id u a ln e j lu b  zb io row e j samo
obrony w  w yp ad ku  zbro jne j napaś
ci na członka ONZ. W  rzeczyw istoś 
ci jednak  p a k t a tla n ty c k i n ie  ty lk o  
n ie  ma na celu służenia spraw ie 
w zm ocn ien ia  ONZ i nie ty lk o  spra 
w ie  te j n ie  służy, lecz w ręcz prze
c iw n ie  —  stanow i on now y ciężki 
cios dla ONZ. U tw o rzen ie  ug rupow ^ 
n ia  państw  —  uczestn ików  p a k tu  
a tla n tyck ie go  je s t ¡sprzeczne z K a r 

t ą  O N Z i  s tanow i bezpośrednie po
gw ałcenie K a r ty  ONZ.

T w ó rcy  pa k tu  a tla n tyck ie g o  nie 
m ają p raw a  pow o ływ a n ia  się na a rt. 
51 K a r ty  ONZ, k tó ry  w spom ina o sa 
moobrcinie je dyn ie  w  w yp ad ku  zb ró j

ne j napaści na tr.lonka  ONZ. A n i 
Stanom ZjednocaKrnymą, an i W ie lk ie j 
B ry ta n ii a,ni k tó re ,m uko lw iek bądź 
innem u państw u — cz łonkow i tego 
anrcjsywnego ugrupow ania  — żadna 
; j j jn a  napaść, ja k  w iadom o, nie 
zagraża. P ow o ływ an ie  się w ięc na 
art. 51 jestl zupe łn ie  pn d ław ion e  pod 
staw. P ow oływ an ie  się to ma w  isto 
cie rzeczy na celu próbę zatuszowa
nia iiz iiiz yw is te g o  to lityc fcnsg»  sen
su pa k tu  a tla n tyck ie go  oraz oszuka
nia  o p in ii pub liczne j.

R zeczyw isty sens po lityczn y  pa k 
tu  a tlan tyck iego  i opartego na, tym  
pakcie ¡sojuszu został zdem askowa
ny przez rząd rad z ie ck i w  m em oran 
dum  z 29 .stycznia i 31 m arca r. b. 
D okum enty  te w yka za ły , żę celem 
pak tu  a tla n tyck ie go  je s t dążenie kó! 
rządzących U S A  ¡ W ie lk ie j B ry ta n ii 
do pozbawienia, ja k  na jw iększe j iloś 
c i państw  m ożliw ości prowadzan ia 
samodzielnej narodow e j p o lity k i we 
w n ę trzne j oraz do w yko rzys tan ia  
tych  państw  w  charakterze pomoc
niczego środka dla u rzeczyw is tn ie 
nia  sw ych agresyw nych celów, o b li
czonych na zdobycie hegem onii świa 
towej.

Rząd rad z ie ck i w skazyw ał, że pakt 
a tla n ty c k i zm ierza da le j do zastra
szenia ’ państw, k tó re  nie zgadzają 
się na, podporządkowanie- się d y k ta 
to w i ang lo  - am erykańskiego u g ru 
powania, k tó re  rośc i «sobie pretensje 
do hegem onii św ia tow e j. K ruchość 
tego rodza ju  p re te ns ji p o tw ie rdz iła  
druga w o jna  św iatow a i rozb ic ie  N ie
m iec faszystow skich, k tó re . rów nież 
—  ja k  w iadom o — p re te nd ow a ły  do 
hegem onii św ia tow e j.

A g resyw ny cha rak te r sojuszu atlan 
tyck iego zna jdu je  też pełne po tw ie r 
dzenie w  o fic ja ln y c h  ośw iadczeniach 
prezydenta Trum ana, sekretarza sta 
nu Achesona, szefa zjednoczonych 
sztabów gen. B ra d le y ‘a itd ., złożo
nych  osta tn io  w  zw iązku  z k redy ta  
m i na zb ro je n ia  cz łonków  sojuszu 

j a tlan tyck iego i  w  zw iązku z in n y m i 
i poczynaniam i m il ita rn y m i, zm ierza- 
: ją c y m i do p rzygo tow an ia  w o jny .

Również inne przedsięwzięcia Sta 
nów  Ż jednaczonjm h i W ie lk ie j B ry 
ta n ii, podyktow ane obecnym  kursem  
ich  p o lity k i zagranicznej, zm ierzają 
do ¡podważenia O NZ. Dotyczy to 
przede w szys tk im  zbankrutowanego 
p lanu  M arsha lla  ,k tó ry  s tanow i jed

(Dokończenie na str. 2-ej)

Ziem niakóiu nie będzie brak

Bezpośrednio po zakończeniu żniw rozpoczęto w ykopki ziemniaków. Na 
ogół urodzaj piękny. Gminne Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej rozpoczę
ły  już na terenie całego k ra ju  skup ziemniaków z nowych zbiorów, p rzy 
gotowując w ten sposób rezerwy ziemniaków do zaopatrzenia m iast, prze
m ysłu oraz tuczarń C entra li M ięsnej.Ustalenie przez K o m ite t Ekonomiczny 
Rady M in is trów  ceny ziemniaków w handlu ukróci wszelkie spekulacje 

tym i ziemiopłodami. (Fot. F ilm  Polski)

Odpowiedź 
atomowym strategom

nopolistów atomowych, iż mogą się 
srodze zawieść w swych rachubach 
i dali do zrozumienia, że skutki t.a 
klej omyłki byłyby dla ich planów 
wojennych nieobliczalne. Jak pa
miętamy to oświadczenie Wyszyń
skiego było jak kubeł zimnej wo
dy wylanej na głowy tych najgo
rętszych strategów trzeciej wojny, 
którzy sugerowali jak najszybsze 
sprowokowanie wojny, dopóki Zwią 

aby prez. Truman mógł był jzek Radziecki miał rzekomo nie po 
p ra w o  p ie rw sze ńs tw a  do ¡s iadać bom b.

Oświadczenie prezydenta Trutna 
na, które w. świecie anglosaskim 
wywołało takie poruszenia, usiłuje 
całe zagadnienie postawić do góry 
nogami.

Prawdopodobieństwo odkrycia 
przez uczonych radzieckich tajem
nicy produkcji bomby atomowej 
stało znacznie wcześniej na porząd 

u dziennym i było dyskutowane 
zrzez naukowców oraz koła poli- 
yesne. 

rościć
ogłoszenia tego faktu jako rewe-j Ale jeśli powiedziano na wstę- 
lacji. Już w czasie tegorocznej wio j pie,, i i  Truman swym oświadczę*
sennej sfesji ONZ w Paryżu mini
ster Wyszyński a mili. Mołotow 
jeszcze w roku 1947- nieawuznącz; 
nie ostrzegali amerykańskich mo-

Idziemy ku zjednoczeniu 
dla dobrobytu ludu miejskiego

Proces jednoczenia się ruch u  lu 
dowego dobiega końca. Z b liża  się 
u tw o rzen ie  z dw u  is tn ie jących  
s tro n n ic tw  lu d o w ych  —  S tro n n ic t
w a Ludow ego i  P olskiego S tro n n i
c tw a  Ludow ego  —  jednego s tro n -

W spólne posiedzenie 
Rad N acze lnych SL i  PSL

jącą s iłą  k lasy  robo tn icze j —  Polską 
Z jednoczoną P a rtią  Robotniczą.

W  dalszym  ciągu uchw a ła  m ów i: 
„ Id z ie m y  ku  połączeniu, aby uczy 

~  -  n ić  jeszcze ow ocn ie jszym i nasze w y 
s i łk i nad podn iesien iem  dobrobytu ,

n ic tw a . H is to ryczną  uchw a łę  o z je -  noczenia ru ch u  ludowego, k tó ry m i ośw ia ty  i  k u ltu ry  lu d u  w ie jsk iego. 
dnoczeniu ru ch u  ludow ego pod ję to  są: sojusz robo tn iczo -ch łopsk i, sojusz Idz ie m y ku  po łączeniu z m yślą  o w a l 
na. w sp ó ln ym  posiedzeniu Rad N a- ze Z w ią zk ie m  R adzieckim  oraz p ro - Ce p rzec iw ko  w sze lk im  fo rm om  w y  
czelnych obu s tro n n ic tw  lu do w ych ,  gram  przebudow y u s tro ju  rolnego, zysku i  w yzyskiw aczom , p ragn iem y 
k tó re  odby ło  się w  W arszaw ie w  Te podstaw y ideolog iczne g w a ra n tu - s tw orzyć na w s i po lsk ie j ja k  n a jle p - 
d n iu  25 b. m. ją  trw a łość  obecnego zjednoczenia, sze w a ru n k i ro zw o ju  k u  now ym  wyż.
W  dn iu  ty m  zg ro m ad z ili się w  n ię k  w  p rze c iw ień s tw ie  do dokonanego w  szym  fo rm om  życia społecznego lu dz i 

n ie  udeko row ane j sa li R ady Państw a - r. 1931, k tó re  b y ło  ty lk o  po w ie rz - pracy. Id z ie m y  p e łn i w ia ry , że po łą - 
cz łonkow ie  Rad N acze lnych S L  i  chow nym  zjednoczeniem  organ iza- czenie u s to k ro tn i nasze s iły , że. roz- 
PSL, N acze lnych K o m ite tó w  W y k o - c y jn y m  i  tak tyczn ym . T rw a łość obec budz i s iły  drzem iące: jeszcze w  p ra - 
nawczych obu S tro n n ic tw  oraz K o rn i nego zjednoczenia ug run to w an a  jes t cu jących masach ch łopsk ich  dając im  
s ji R e w iz y jn y c h  i  K om i-s ji K o n tro li rów n ież  spraw ow an iem  w ładzy  przez u fn o ś ć 'w  św ietlaną przyszłość w  no- 
P a rty jn e j. Na sa li zas ied li obok sie- lu d  ze zjednoczoną klasą robotn iczą w e j Polsce robo tn iczo-ch łopsk ie j, Pol 
bie n a jw y b itn ie js i i  n a jb a rd z ie j zasłu na czele. sce pe łn e j sp raw ied liw ośc i społecz-
żeni działacze ruch u  ludow ego z prze Prezes N K W  P S L  —  N iecko  scha- n e j“ .
w odn iczącym i Rad N acze lnych —  K o  ra k te ry z o w a ł w  sw o im  re fe rac ie  ide  „S L  i  P S L pom ne na o fia rną  w a lkę  
w a ls k im  i  W ycechem , prezesam i N a ologię, organ izację  i  m etody p racy  po j  tru d  wn iesiony przez masy chłop-, 
czelnych. K o m ite tó w  W ykonaw czych  lity c z n e j p rzedw ojennego ruch u  lu -  sk ie  w  dzie ło  budow y i  rozw o ju  P o l- 
— B a ra no w sk im  i  N iecko, sekre ta - ¿¡owego oraz drogę, ja k ą  p rze by ła  s k i L u d o w e j —  głosi da le j uchw ała 
rzam i ge ne ra ln ym i obu s tro n n ic tw  —  p s L -o w s k a  część ru ch u  jednocząca _  głęboko przeświadczone ze zjed- 
K o rz y c k im  i  Banachem  i  sekre ta - i-, obecnie że S tron n ic tw e m  L u d o - meczenie ruchu ludowego jeszcze ba r- 
rzem  LS  —  Juszkiew iczem  na czele. w y m . , dz ie j wzm ocni obóz dem okrac ji ludo

S L  “  w t d S  K o S . k i ^ S  P .  obu re fe ra tach  w y w ią z a ł.  *  o - t m y w  -  P?4

wao-p nosiedzenia Rad N aczelnych te re n o w i d a li w y ra z  w ie lk ie m u  zado przysziosc s p acu

k tó re  m a ją  pod jąć doniosłą uchw a łę  w o lem .u. ™af  'o b u ^ tT o n n ic tw  ła l^n a  27 listopada do W arsTawy K oń
o zjednoczeniu i  w yznaczyć te rm in  nastąpić zjednoczenia obu S tro n n ic tw  greg Z j ednoczeniow y s tro n n ic tw  L u
Kongresu Zjednoczeniowego. Ludow ych . dow ych“

Prezes R ady N aczelnej P S L  —  Cze K u lm in a c y jn y m  pu nk tem  w spólne 
s ław  W ycech, p o ró w n u ją c  dokonyw a go posiedzenia Rad N aczelnych b y ło  f  ¿ p 3 dłUgotięw a ły !Tli ¿ k j^ k a m i’ 
ny  a k t zjednoczenia z na jw ażn ie jszy  p rzy jęc ie  uchw a ł. k tó re  p rze ro d z iły  się w  m a n ii es tacy
m i fa k ta m i i  zdarzen iam i w  h is to r ii w  p ie r w ie j  uchw a le  Rady Naczel ną owację. Stojąc odśpiewano H ym n 
ruch u  ludow ego ośw iadczy ł ze obec ne g L  . p s L  s tw ie i.dzają> ze „ p0 d y -  LudoW y  „G d y  naród do b o ju “ , 
ne zjednoczenie jes t n a jb a id z ie j do- sk usj i  przeprow adzonej w  ło n ie  każ p ruga uchw a ła  F a d v  Naczelne 
m osłe d la  dróg ro zw o jo w ych  w si po i d ze s tro n n ic tw  w zajem ne j w y -  Woła“v̂R dU^ przenrów Jdz^n ia  ’ 2 v '  
sk le j, gdyż dokonu je  się w  w a ru n - • • d ń  doszłv do w n iosku , iż P ł^ep iow adzem a w szy-
kach u trw a lo n e j w ła d zy  lu do w e j w  nastała c h w ila  ostatecznego z jedno- s klcJ} p rac ’ zw iązanych z organ iza- 
Polsce, pow iązanej w ęz łam i w spó łp ra  czenia Dolsk iego ru ch u  ludow ego“ . ĉ ą Centl' a l? y  K o m ite t Ru-
cy i  sojuszu ze Z w ią zk ie m  R adziec- p ® c^ u Ludowego, w  k to rego  skład we
k im  i  in n y m i pańs tw am i lu d o w y m i Jedność ta  dokonu je  się w  duchu szło 34 na jb a rdz ie j zasłużonych dz ia- 
w  oparc iu  o sojusz rob o tn iczo -ch łop - t ra d y c ji chłopskiego ra d y k a liz m u  na łączy ruchu  ludowego z Wledysoa- 
sk i i  na podstaw ie p ro g ra m u  ra d y - fundam encie  w ła d zy  lu d o w e j, n ie - w em  K o w a ls k im  ja k o  przew odniczą- 
kalnego. podleg łości i  sojuszu robo tn iczo - cym  oraz Józefem  N iecko, W incen-

T w orząc podstaw y id eo w o-p rog ra - chłopskiego. S L  i  P S L  jednoczą się ty m  B a ra no w sk im  i  Czesławem "Wy
m ow ę d la  z jednoczenia s tronn ic tw a , —  ja k  s tw ie rdza  da le j rezo luc ja  - cecnem ja k o  w iceprzew odniczącym i 
ru c h  lu d o w y  dokona ł na  czerw co- „p o d  hasłem  ob rony  p o k o ju  i  w a lk i na czele. C e n tra ln y  K o m ite t Jedno- 
w ych  posiedzeniach Rad Naczelnych p rze c iw  w rogom  tego p o ko ju  —  k a - ści R uchu Ludow ego upoważniono 
S L  i  P S L  g ru n to w n e j ana lizy  i  k r y -  p ita lis to m  am e rykań sk im  i  w a tyka ń  jednocześnie do usta len ia  zasad w y 
tyczne j oceny całej sw e j przeszłości, s k im “ , Z jednoczenie dokonu je  się b o iu  i  lic z b y  de legatów  na Kongres 
G eneralnego podsum ow ania te j > ana— poci. znakiem  b ra te rs tw a  ze Z w ią ż - na podstaw ie  w n io skó w  Naczelnych 
liz y  d o kon a li w  czasie obecnego po - k ie m  R adzieckim  i  z w ie lk ą  rodziną K o m ite tó w  "W ykonawczych SL i  PSL. 
siedzenia: p rzew odniczący S L —- W ła  państw  de m okra c ji lu do w e j. Jedno W szystk ie  u ch w a ły  p rzy ję te  zosta- 
dys ław  K o w a ls k i i1 prezes N W K  P S L czenie odbyw a się w  duchu wszech- ły  jednogłośnie.
—  Józef N iecko. ' s tronnego um ocn ien ia  sojuszu ro b o t- Po u ch w a le n iu  w n iosków  zebrani

M arsza łek K o w a ls k i p rze ds taw ił n iczo-ch łopskiego i  zacieśnienia w ię  u c h w a lil i teks t depeszy do Prezyden 
obszerne podsthw y ideologiczne zied zów  b ra te rsk ie j w spó łp racy z przodu ta  R. P. B oles ław a B ie ru ta .

mem stawia zagadnienie atomowa' 
na głowie, to chcemy przez tó po
wiedzieć, że odwraca on całkowicie 
zasady, na jakich problem energii' 
atomowej i bomby atomowej w i
nien być rozpatrywany.

Zagadnienie nie polega bowiem 
na tym, czy Związek Radziecki po
siada tajemnicę produkcji bomby 
atomowej, ale na tym, iż ZSRR za 
równo wtedy gdy rzekomo nie znał, 
tak jak dziś kiedy zna sekret ato
mowy (zamieszczony obok komu
nikat Tassą wyjaśnia autorytatyw 
nie, iż ZSRR posiadał tajemnicę 
produkcji bomby atomowej już w 
r. 1947), był i jest konsekwentnym 
rzecznikiem wyeliminowania bomby ■ 
atomowej z arsenału zbrojeń m ili
tarnych i zakazu je j produkcji. >

Nie wiemy, jakim i motywami kie 
rował się prezydept Truman, a w 
ślad za nim Acheson i  Bevin, gdy 
ogłaszali swą „rewelację“ . Być mo’ 
że chodziło tu o to, aby — jak nie 
ukrywa część prasy amerykańskiej, 
— łatwiej wymusić na- Senacie u- 
chwalenie miliardowego kredytu 
dla sygnatariuszy paktu' atlantyc
kiego lub też być może w celu 
stworzenia przychylnej . już atmo
sfery w ONZ dla prób sforsowa
nia amerykańskiego projektu kon
tro li atomowej. Faktem jest jed
nak, iż prez. Truman, a za nim pra 
sa amerykańska zupełnie niedwu
znacznie skomentowała rewelacyj
ne oświadczenie jako pewnego ro
dzaju bodziec czy zachętę do jesz
cze większej, produkcji bomb. ato-' 
mowych. W oficjalnej interpreta
cji oświadczenie Trumana wygląda 
jak gałązka pokoju, ale niestety 
między wierszami czytało się có in 
nego. Dowód, iż tak właśnie zrozu 
miano oświadczenie prezydenta 
USA, to... obliczeń1 a atomowych 
strategów, ile bomb wyprodukować 
jeszcze trzeba, aby zapewnić USA 
nadszarpniętą przewagę.

I  oto gdy w tej atmosferze pod
niecenia minister Wyszyński wstę-. 
pował na  try b u n ę  na: piątkowym 
posiedzeniu plenum Zgromadzenia 
Ogólnego -  sala b y ła  nabita. Za
miast atoli „rewelacyjnego“ na te
mat bomby atomowej oświadcze
nia, którego oczekiwano, Wyszyń
ski przedłożył propozycje, którymi 
dowiódł, jak dalece obce jest r a 
dowi radzieckiemu, i jak katego
rycznie sprzeciwia się on — w od
różnieniu od USA —• rozstrzyga-

(Dokończenie na s tr. 2-ej)
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Powrót Schachta
T_T ja lm a r Horace Greeley Schacht, „N ew  Y ork  H era ld  T ribune“  przyzna 

„czarodziej finansow y“  H itle ra  za je, że będzie to proces czysto fo rm a l- 
m ierza wkrótce powrócić do czynnego ny. Ponieważ b ry ty js k ie  władze oku- 
życia po lityczno - gospodarczego. D r. pacyjne zabron iły  sądzenia Schachta 
Schacht oświadczył, że pragnie objąć jako głównego przestępcy wojenne- 

poważne stanow isko“  w  przemyśle go ( ! ) ,  Schacht spodziewa się, że o- 
/Łchodn.o - niem ieckim  i „udzielać f i  trzym a na jw yże j karę pieniężną, albo 
r  / ’ oow ych rad “  now emu „rządow i“  w nawet zostanie uwoln iony całkowicie. 
Lonn. W spółtwórca m achiny wojennej H itle

Schacht pc u n ie w in n ia ją cym  w yro ku  r ? czeka. na ,ten proce? z « » « ie rp liw o i 
trybun a łu  dcnazyfikacyinego w No- pon!ev' a z . Pragnie „oczyscic się“

całkowicie. Wówczas będzie m ia ł peł-ikacyjriego
rym hcrdze, przeciwko którem u, ja k  , , , . ,
sobie zapewne Czytelnicy przypom ina- s"  «bodę działania, 
ją , za łoży ł protest przedstaw icie l ra - Interesujące jes t w  tym  wszystkim  
dziecki, ży je  wygodnie w zamku Biec- stanowisko w ładz b ry ty jsk ich  i  ame- 
kede w s tre fie  b ry ty js k ie j, gdzie przy rykańsk ich  wobec tego człowieka, 
gotowuje swą drugą książkę. P ie rw - Schacht jes t p u p ilk ie m  sfer przem yśla 
sza jego powojenna książka pt. „M o je  wych T rizo n ii, k tó re  pragną widzieć 
obrachunki z H itle rem ", k tó re j głów - go ja k  najszybciej w swoim gronie, 
nym  zadaniem było  oczyszczenie się z ta k ie  f irm y  ja k  „Bochum er Stalve- 
zarzutu współpracy z reżimem narodo re in “  czy „Essener Bergbauunterneh- 
wro - socja listycznym , osiągnęła w men“  k ilka k ro tn ie  zw racały się nie- 
Nięmczech Zachodnich rekordowy na- o fic ja ln ie  do w ładz okupacyjnych z 
k ład  —  300.030 egzemplarzy. Schacht prośbą o pozwolenie zatrudnienia 
zarob ił na n ie j 45.000 m arek zachód- Schachta. W ładze te chw ilowo odma-
nich, co stanow i w T riz o n ii poważną w*ają , obawiając się skandalu m iędzy- t r ą b i l i  jego in ic ja to rz y  i  zw o le n n i- 
suntę. ‘ • * ogrodowego, ja k i wyw oła łoby po jaw ię ’ Cy j  i eęz podw ażył ją  ostatecznie. D la

■ j ■ j  • , i n^e st? Schachta w życiu gospodar- po tw ie rdzen ia  tego fa k tu  w ys ta rczy
dentce n Ï w  H  n ld " T ribune“  " Zym N i*™iec Zachodnich' » ^ g o . powołać się na sprawozdanie sekre- 
c u  t f ”  . , , tez pozw oliły  one na przeprowadzenie ta r ia tu  ONZ „O  św ia tow e j sy tuac ji
Schacht przyznaje sam, ze „pod wzglę BroceslI denazvfikacvine.ro i uzna sie ’ „ k io ,™ , „ i  ... __C

Pięć
powinno

no z ważnych og n iw  m il ita rn o -p o li-  i 
tycznego system u b lokó w  pańs tw  za I 
chodnich, sk ie row anych  p rze c iw ko  | 
ZSRR i  k ra jo m  dem okrac ji ludow ej. 
P lan M a rsh a lla  oznaczał i  oznacza 
rozb ic ie  Europy na dw a obozy. P lan 
ten, p rzec iw dz ia ła jąc  ro z w o jo w i prze 
m ys łu  narodowego k ra jó w  Europy 
zachodnie j, p row adzi fak tyczn ie  do 
l ik w id a c ji suwerenności narodow ej 
tych  k ra jó w . P lan  M arsha lla  p rz y 
n iós ł znaczne ko rzyśc i w ie lk im  ame 
ry k a ń s k im  m onopolom  ka p ita lis ty c z  
nym , k tó rych  zysk i osiągnęły w  r. 
1947 wysokość 18 m ilia rd ó w  dolarów , 

w  1948 ro k u  21 m ilia rd ó w .
Obecnie — ośw iadczył m in is te r 

W yszyńsk i —  nie  jest ju ż  d la  n ik o 
go ta jem nicą, że p lan  M arsha lla  n ie  
ty lk o  n ie  u z d ro w ił gospodarki E u ro 
py  Z achodn ie j, o czym  tak głośno

wielkich
zamrzeć

mocarstw
wzajemny

świata 
pakt pokoju

Dokończenie przemówienia 
min. Wyszyńskiego w O N Z

dem politycznym
. , procesu denazyfikacyjnego; uzna się 

. . . zaw iódł , ale jed H ja lm ara  Schachta za niewinnego i
noczesnie stara się uspraw ied liw ić ta - łV(j wczas będzie on m óg ł wrócić na 
k inu  fa k ta m i 3 a *  np ustąpieniem ze arene niem ieckie j p o lity k i, 
stanowiska prezesa Banku Rzeszy w  ,
roku 1939 „p rz y  dużym ryzyku  osobis , A kazdym raz le ’ w »‘ ^ k iw a n iu  na 
ty m “ . Bez względu na to coby napi- ?tw a rte  p ro w a d z e n ie  Schachta do 
sal, Schacht nie' może jednak zmienić ?yc,a Politycznego, władze b ry ty js k ie  
fak tu , że współpracował czynnie z re- 1 am erykańskie  korzysta ją  z jego 
żimem h itle row sk im  w dziedzinie go- .."»Pozpracy . Wed ug doniesień ko- 
spodarczej. Od 1934 do 1937 r. b y ł respondenta „U n ita  specjalny wy- 
m in is trem  gospodarki w rządzie H itle  ^ m m k  Mac Cloya, kap.tan \  aurent, 
ra, pomagając mu w ten sposób aktyw  ” UV -

w przygotowaniach wojennych. Od kede 1 Polec.'ł. mu .«Pracowanie memo
ria łu  o m ożliwości przestaw ienia go
spodarki n iem ieckie j „na  zdrowsze to 
r y “ . „Czarodziej finansow y“  H itle ra  
ma dokonać nowych „cudów“  dla no
wych w ładców Niem iec Zachodnich, 
k tó rych  gospodarka, pomimo zastrzy-

jest

me w- przygotowaniach wojenny 
1934 r. do 1939 pe łn ił bez przerwy 
fun kc ję  prezesa R e ichsbarku — czoło
wej in s ty tu c ji finansowej reżim u na
rodowo - socjalistycznego.

W krótce ma się odbyć proces dena
zy fika cy jn y  Schachta przed sądem w ków z planu M arschalla daleka 
Schleswig - H oiste in . Korespondentka od normalnego stanu. (Z )

Krajoina N arada Komitetom  
Obrońcom  Pokoju

(Dokończenie ze str. 1-ej)

m okraci w  s tre fie  radzieckie j oraz ci , ster Rapacki —  to znaczy wzmacniać 
ze s tre fy  zachodniej, k tó rzy  wbrew przy jaźń bra terską ze Zw iązkiem  Ra-
te rro ro w i im peria listycznem u m an ife 
s tu ją  swoją wolę pokoju i  solidarność 
z obozem postępu“ .

„W a lk i o jedność narodowego fro n 
tu  pokoju i niepodległości —  oświad
cza wśród bu rz liw ych  oklasków mów
ca —  nie można ani na chw ilę oderwać 
od nieustannej w a lk i o w zm acnianie i

dz ieck im -i otaczać czcią jego wodza i 
pierwszego bojownika Światowego 
Obozu Pokoju, Józefa S ta lina“ . Ueze 
stn lcy N arady p rzy jm u ją  to oświad
czenie długo n iem ilknącym i oklaskam i 
i  owacją na cześć Józefa Stalina.

Następnie wiceprzewodniczący CRZZ 
Aleksander B u rsk i omawia przygoto-

pogłębianic jedności narodu polskiego j  wania do Międzynarodowego Dnia 
ze św iatowym  fron tem  pokoju, a prze j W a lk i o Pokój. Mówca podkreśla, że 
de w szystk im  ze Związkiem  Radziec- ! masy pracujące Polski w odpowiedzi 
k im “ . ¡podżegaczom wojennym  skracają te r-

„B ron ić  w  Polsce jedności światowe- 1 m iny wykonania planu trzyle tn iego, 
go obozu pokoju —  m ów i dalej m in i- W zrasta współzawodnictwo w  dziedzi

nie p rodukc ji ilościowej i  jakościowej 
oraz w  dziedzinie oszczędności. Tępio 
ne są bezlitośnie wszelkie prze jaw y 
sabotażu gospodarczego, organizowane 
go przez agentury dywersyjno-szpie- 
gowskie.

W  dyskusji ponad 20 mówców, re 
prezentujących wszystkie w ars tw y 
społeczeństwa, robotn ików  i  chłopów, 
kobiety i  m łodzież, in te lek tua lis tów  i 
naukowców, przekazywało Naradzie 
zapewnienia, że ca ły naród po lsk i zde
cydowany jes t wszystkie swoje s iły , 
entuzjazm  i  wiedzę oddać spraw ie po
koju.

Następnie przewodniczący udziela 
głosu m in is tro w i Rapackiemu dla pod 
sumowania dyskusji i odczytania ko
m un ika tu  agencji TASS w  sprawie

O łiiia rc ie  szkoły 
im . M ałgorzaty Foruaiskie j 

uj Łodzi
W  Łodzi odbyła się uroczystość o t

warcia w nowym gmachu —  szkoły 
podstawowej Towarzystw a P rzy jac ió ł 
Dzieci im ien ia  M a łgo rza ty  F o rn a l
skie j.

Na uroczystość, k tó ra  sta ła  się świę 
tem  robotniczym  całej Łodzi przy by i i :  
P rem ier C yrankiew icz, m in is te r A rim i 
n ls tra c ji P ub liczne j — W olsk i i  m in i
s te r O św iaty —  dr Skrzeszewski. 
W śród zaproszonych gości obecne by ły  
rów nież: m atka M a łgo rza ty  F o rn a l
sk ie j —  M aria  oraz siostra —  Felic ja .

P rem ier Józef Cyrankiew icz w yg lo - I b ron i atomowej. Mówca wskazuje na
s ił dłuższe przemówienie z okaz ji o t
warcia szkoły, po czym odbyła się uro 
czysta dekoracja K rzyżam i Zasługi 
najlepszych pracowników zatrudn io
nych przy budowie nowego gmachu.

Zebrania przedkongresowe 
Stronnictwa Demokratycznego
Dnia 30 bm. rozpoczną się w  W a r

szawie obrady I I  powojennego K o n 
gresu S tronnictw a Demokratycznego. 
W e w szystkich województwach odby
wają się zebrania przedkongresowe.

A m erykański m onopol 
na eksploatację T r izo n ii
M O S K W A , PA P . D z ie n n ik  „ Iz w ie -  

s tia “  w skazu je  na rosnące zaniepo
ko je n ie  L o n d y n u  w  zw iązku  z co
raz w yraźn ie jszą  p o lity k ą  an ty  an
g ie lską, prow adzoną przez U S A  w  
Zachodn ich  N iem czech.

D eklarac je  o fic ja ln ych  osobisto
ści am e rykańsk ich  św iadczą o tym , 
że U S A  n ie  zam ierza ją  n ikogo  dopu
ścić do ud z ia łu  w  eksp loa tow an iu  
N iem iec zachodnich.

Doradca p o lity c z n y  kom isarza U S A  
w  N iem czech zachodnich, James R id l 
berger, s tw ie rd z ił n iedaw no, iż „ w  
N iem czech Zachodn ich  będzie re a li
zowana w y łączn ie  l in ia  a m e ryka ń 
ska“ .

P odkreśla jąc, że lo k a je  zachodni.o- 
n iem ieccy p o c h w y c ili w  lo t  życzenia 
sw o ich  gospodarzy am erykańsk ich , 
„ Iz w ie s tia “  w skazu ją  na bezcerem o- 
nialność, z ja ką  n iem ieccy w sp ó ln icy  
m on op o li am e rykańsk ich  w y p ie ra ją  
sw ych  ang ie lsk ich  k o n ku re n tó w . T ak 
np. obecny d y re k to r zak ładów  samo 
chodow ych w  B ru r.św iku , N o rdkow , 
k tó ry  b y ł ongiś genera lnym  d y re k to  
re m  am e rykań sk ie j f i r m y  G enera l 
M otors, o tw a rc ie  c h w a li się, iż  n ie 
m ie ck i eksport sam ochodowy u to ro 
w a ł sobie drogę naw e t do A n g lii,  pod 
czas gdy eksport ang ie lsk ich  samo
chodów  w ciąż spada.

W  ten sposób — kce ik ludu ją  „Iz w ie  
s t ia “  —  A n g lia  zb ie ra  owoce p o lity k i 
sw ych  k ó ł rządzących, k tó re  restau
ru ją  w  N iem czech Z achodn ich  dawną 
potęgę K ru p p ó w  i  Thyssenów .

doniosłość oświadczenia radzieckiego, 
k tó re  n iew ą tp liw ie  w  im p e ria lis tycz 
nych kołach podżegaczy wojennych 
w yw oła  konsternację, a wśród setek 
m ilionów  ludzi spotęguje jeszcze b a r
dziej wolę w a lk i o pokój.

Po odczytaniu kom unikatu  TASS-a 
wybucha na sali entuzjazm. Raz po 
raz rozlegają się o k rzyk i na cześć 
Zw iązku Radzieckiego

Zgrom adzeni wznoszą o k rzyk i na 
cześć Zw iązku Radzieckiego i  wodza 
obozu postępu i  pokoju, Generalissi
musa Stalina. E n tuz jazm  długo nie 
m ilkn ie .

Obrady K om ite tów  Obrońców Poko 
ju  zakończono jednogłośnym  p rzy ję 
ciem rezo luc ji odczytanej przez w ice
przewodniczącego CRZZ A leksandra 
Burskiego.

gospodarczej“ , opub likow ane w  po ło
w ie  1949 r . Ze sprawozdania tego w y 
n ika , że w e w szys tk ich  k ra ja ch  E u
rop y  zachodnie j p ro du kc ja  p rzem y
słowa w  p ie rw szym  k w a rta le  b. r. 
gw a łto w n ie  się skurczy ła . W k ra ja ch  
tych wzrosło  równocześnie szybko 
bezrobocie. We F ra n c ji liczba bezro 
bo: ny eh podniosła się w  ty m  okresie 
pó łto ra  raza,, w  N iemczech zachod
n ich  — p ra w ie  dw u k ro tn ie , w  H o
la n d ii i N o rw e g ii — d w u k ro tn ie  itd . 
Jak w iadom o, bezrobocie w zros ło  i 
w  da lszym  ciągu wzrasta rów n ież  
w  Stanach ¡Zjednoczonych, gdzie jest 
obecnie przeszło 4 m ilio n y  bezrobot 
nych.

P lan M arsha lla  ugodził boleśnie w  
masy pracujące k ra jó w  E u ro py  za
chodn ie j, powodując obniżenie ich  s i 
ły  nabyw czej i  dalsze ich  zubożenie.

SUKCES GOSPO DARCZY ZSRR 
I  K R A JÓ W  D E M O K R A C JI 

LU D O W EJ

W p rze c iw ień s tw ie  do te j sy tu a c ji 
k ra jó w  E uropy  zachodnie j —  m ów i 
da le j m in is te r ' W yszyńsk i — Z w ią 
zek R adziecki i  k ra je  de m okra c ji lu  
dow ej skuteczn ie  re a liz u ją  swe p la 
ny odbudow y i, dalszego ro zw o ju  go 
spodark i narodow ej. Z w iązek R a
dzieck i k roczy pew n ie  naprzód w 
sw ym  ro zw o ju  gospodarczym, wzmac 
n ia ją c  coraz ba rdz ie j swą potęgę go 
spodarczą i  podnosząc coraz w yże j 
k u ltu ra ln y  i m a te ria ln y  poziom  ży
cia narodu radzieckiego.

Podczas gdy w  k ra ja c h  k a p ita l i
stycznych, a w  szczególności w  k ra  
jaeh m arsha llow sk ich  sy tuac ja  eko
nom iczna ¡pogarsza się z każdym  
dniem , gdy gospodarka tych  k ra jó w  
stacza się w  dół, obniża się stopa ży 
c iow a ludności; spada rea lna płaca 
zarobkowa, a zyski k a p ita lis tó w  
w zrasta ją  — w  Z w ią zku  Radzieckim  
i w  k ra ja c h  de m okra c ji ludow e j w i
dz im y w ręcz przec iw ne z jaw isko , a 
m ianow ic ie  potężny rozm ach rozw o
ju  w szystk ich  gałęzi gospodarki na
rodow e j, czemu tow arzyszy o lb rzy 
m i w zrost dobrobytu  ludności.

Z ogłoszonego n iedawno k o m u n i
ka tu  Centra lnego U rzędu S tatystycz 
nego o -sytuacji gospodarczej ZSRR 
w  d ru g im  k w a rta le  1949 r. w yn ika , 
że p ro d u kc ja  przem ysłow a wzrosła 
w  ZSRR o 20 proc. w  po rów nan iu  z 
d ru g im  k w a rta łe m  ro ku  ubiegłego. 
W zrasta liczebność k la s y  robo tn icze j, 
podnosi się w ydajność pracy, spada
ją  ceny a r ty k u łó w  p ierw sze j ¡potrze
by, podwyższa sife rea lna  plącą za
robkow a pracu jących  oraz siła na
bywcza ludności.

Sukcesy Z w ią zku  Radzieckiego i 
k ra jó w  d e m o kra c ji ludow e j w  dzie
dzin ie  odbudow y gospodark i na ro 
dowej podkreśla rów n ież  wskazane 
w yże j sprawozdanie sekre ta ria tu  ONZ. 
A u to rzy  tego sprawozdania zmuszeni 
są przyznać, że w  przeciw ieństw ie  do 
państw  E uropy zachodnie j i wszyst 
k ic h  in n ych  k ra jó w  św-iata, p ro d u k 
c ja  przem ysłow a i  ro ln a  w  -Związku 
R adz ieck im  i w  k ra ja c h  de m okra c ji 
ludow e j w  p ie rw szym  k w a rta le  1949 
r. w  dalszym  ciągu n ieustannie wzra 
sta.

P O L IT Y K A  U S A  I  W. B R Y T A N II
Z M IE R Z A  DO NO W EJ W O JN Y

P o lity k a  S tanów  Z jednoczonych i 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  zm ierza jąca —

ja k  to  w yże j .w idz ie liśm y- — do osła 
b ien ia  a na w e t do podw ażenia Or.ga 
n iz a c ji N a rodów  ¡Zjednoczonych, sta 
no w i podstawową przyczynę tego 
abso lu tn ie  niezadawalającego stanu 
rzeczy, ja k i pan-uje w  ta k  odpow ie
dz ia lnych organach ONZ, ja k  Rada 
Bezpieczeństwa, kom is ja  atomowa, 
kom is ja  zbro jeń zw yk łych , k o m ite t 
woj-skowo -  sztabowy, Rada Gospo
darczo -  Społeczna itd . We wszyst
k ic h  tych  organach S tany Z jed no
czone i  W. B ry ta n ia  dążą do sw ych 
celów, n ie  m ających n ic  wspólnego 
z ce lam i ONZ. O p ie ra ją  się one na 
posłusznej w iększości i u s iłu ją  stoso
wać m etody d y k ta tu  i  narzucania 
swych decyzji pozostałym  państwom .

R ezu lta tem  tego jes t fa k t, że ta k  
w ażny organ ONZ, ja k  kom is ja  a to 
m owa od czterech b lisko  la t nie. w y 
konu je  u c h w a ł ¡Zgromadzenia Gene
ralnego w  spraw ie  opracowania ¡za
rządzeń, zm ie rza jących do zakazu 
b ro n i atom owej i  do ustanow ien ia  
k o n tro li m iędzynarodow ej nad ener 
g ią  atomową.

Ten stan rzeczy w  k o m is ji atom o
w e j powsta ł w sku te k  n ieustannych 
prób. U SA i  W ie lk ie j B ry ta n ii na
rzucenia k o m is ji swego p lanu k o n 
t r o l i  m iędzynarodow ej ,na k tó ry  n ie  
może się zgodzić żadne państwo ce
n iące swą niepodległość i suw eren
ność.

-Z ty c h  -samych w zg lędów  komisj-a 
zb ro jeń  -zwykłych nie  osiągnęła żad 
nych w y n ik ó w . Jeżeli chodzi o Ra
dę Gospodarczo - Społeczną, to nie 
poświęca ona — m ó w i m in . W yszyń 
sk i — żadnej uw ag i ta k  donios łym  
problem om , ja lk pop ie ran ie  odbudo
w y  gospodarczej k ra jó w , k tó re  uc ie r 
p ia ły  w sku te k  w o jn y , ja k  zagadnie
nie p ra w  zw iązków  zawodowych, 
p rob lem  w a lk i z bezrobociem, da ją 
cy s ię  coraz d o tk liw ie j odczuć w  
kraja-ch kap ita lis tyczn ych  i  skazują 
cy -m iliony lu d z i na ru inę , nędzę i 
głód.

O rgan izacja  N arodów  Zjecln-oceo- 
nych pow in na  przedsięwziąć odpo
w iedn ie  środki, by usunąć przeszko
dy, ham ujące nor.mlalną pracę je j or 
ganów. Zw iązek R adziecki uważa za 
konieczne s tw ie rdz ić , że polepszenie 
sy tua c ji w  O rgan izac ji N a rodów  Z je 
dnoazonych m ożliw e  jes t je d yn ie  w  
tym  w ypadku , jeże li wiazysęy <azł«n- 
kow ie  ONZ będą przestrzega li K a r 
ty .

S tany Z jednoczone i  W ie lka  B ry 
tan ia , ja k  ró w n ie ż  pewne inne kra
jc  b lo k u  anglo - am erykańskiego, 
zm ie rza ją  do -celu, n ie  m ającego n ic  
ws-pólnego z w spółp racą m iędzyna
rodow ą. T w orzą one blolki w o jsko 
we, p rzyg o tow u ją  now ą w o jnę . W 
zw iązku  z ty m  U SA i  W. B ry ta n ia  
prowadzą w śc iek ły  w yśc ig  zbrojeń, 
rozdm uchu ją  budżety w o jskow e, za
k ła da ją  coraz nowe bazy, w o jskow e 
na te ry to r ia c h  in n y c h  państw . Towa 
rzyszy tem u w szys tk iem u wyuzdana 
propaganda w o jenna , pop ierana przez 
rządy, tych k ra jó w .

O w ś c ie k łym  w yśc igu  zbro jeń  w  
Stanach Z jednoczonych można są
dzie z bezpośrednich -kredytów  na 
cele w o jskow e  w  USA, k tó re  w y ra 
żają się c y frą  14,3 m il ia rd y  d o la ró w 1 
na 1950 ro k  wobec 11 m ilia rd ó w  do
la ró w  na 1949 r. W arto -przypomnieć, 
że bezpośrednie ¡kredyty  na cele w o j 
skowe w  ro k u  1950 przekracza ją 12- 
krot-nie sum y przeznaczone na ten 
cel w  la tach poprzedzających drugą 
woj-nę św ia tow ą. Równocześnie k re 
d y ty  na och-ronę zdrow ia , ośw ia tę  i 
ubezpieczenia społeczne wynoszą w  
Stanach Z jednoczonych za ledw ie 2,3 
m ilia rd a  do la rów .

Podobnie m a się rze-c-z w  A n g lii,  
gdzie w  kołach rządzących popu la r 
ne je-st hasło Goeringa „a rm a ty  za
m iast chleba“ .

AG RESYW NE P LA N Y

M im o  że w o jn a  dawno się zakoń
czyła S tany Zjednoczone nie ty lk o  
n ie  z lik w id o w a ły  setek,, założonych 
podczas dzia łań w o jennych, baz w o j 
skow ych we w szys tk ich  krańcach

S p is e k  s ię  n i e  u d a ł
„P ra iu d a “ o vuyrokii vu procesie Rajka

M O SKW A (P A P ). Prasa radziec ców M iko ła jczyka  w  Polsce, Petkowa Tak więc przewód sądowy w Buda 
U a omawia obszernie w yrok trybuna- w  B u łg a rii, N agy ‘ego i  M indszen- peszcie w ykazał, że dla rea lizac ji 
lu  budapeszteńskiego w spraw ie Raj t y ‘ego na Węgrzech, B ra tianu  i  M an iu swych zbrodniczych planów spiskowcy 
ka i jego wspóln ików.

„P raw da“  w  a rtyku le  wstępnym  pt,
„Z w yc ięży ł obóz pokoju, dem okracji i  
socjalizm u“  —  pisze m. in .:

„Proces w  Budapeszcie zadał cios o- 
bozowi im peria lizm u i  świadczy o zwy 
cięstw ie obozu dem okracji oraz w zro 
ście i wzmocnieniu s ił socjalizm u w 
kra jach dem okracji ludowej.

w Rum unii, ja k  wściekali się z powodu zjednoczyli się z s iłam i re a kc ji impe- 
un ieszkodliw ien ia spiskowców w  Cze- realistycznej, resztkam i rozb ite j klasy 
chosłowacji. K o ła  im peria listyczne za w yzyskiw aczy w  k ra jach  dem okracji 
m ie rza ły  p rzy  pomocy tych zdrajców ludowej oraz na jem nym i szpiegami _ i 
i  p a r t i i reakcyjnych zdławić władzę m ordercam i faszystow skie j k l ik i T ito  
ludową. P lany te zakończyły się jed- i  zdra jcam i narodu węgierskiego.
nak fiask iem . _ . ,  .. Proces w  Budapeszcie zosta ł zakoń-

Masy pracujące k ra jó w  dem okracji cz0!1y_ W yraża jąc wolę ludu, T rybu - 
ludowej pod kie row nictw em  p a rtu  ko naj  wy(j aj  -wy^ok przeciwko bandzie 
m unistycznych i  robotniczych, w  porę SZp jegów i  morderców i  napiętnował 

przewód sądowy dowiodł niezbicie, zrozum ia ły  p lany im peria lis tów , zde- k h  mocodawców im peria listycznych, 
ze spiskowcy im peria lis tyczn i usiłowa m askowały ich agentów, zdrajców Ha
l i  obalić us tró j ludowo - demokratycz rodu. Gdy zaw iodły próby obalenia M łoda władza ludowa wykonując 
ny na W ęgrzech i  w  innych kra jach u s tro ju  ludowo-demokratycznego p rzy  funkc je  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , nisz- 
dem okracji ludowej, odbudować w  nich pomocy p a r t i i reakcyjnych, im p e ria li- czy bezlitośnie swych wrogów i- stoi 
us tró j kap ita lis tyczny  i  przekszta łcić styczni organ iza torzy spisku postaw i czujnie na straży interesów ludu. Par, 
te k ra je  w kolonie im peria lizm u , w  j j  na faszystowską k lik ę  T ito , spodzie tie  komunistyczne! i  robotnicze w y ja - 
bazy wypadowe dla przyszłe j w o jny. Wając się z je j pomocą zniszczyć w ła - śn ia ją  masom pracującym  k ra jó w  de- 

Reakcja światowa —  pisze dziennik dzę dem okratyczno-ludową w  k ra jach  m okra c ji ludowej, że nie beztroska
__ n ie po raz p ierwszy us iłu je  obalić środkowej i południowo - wschodniej je s t potrzebna obecnie, lecz czujnosc,
us tró j dem okracji ludowej w ' k ra jach  Europy. Im pe ria lis tyczn i spiskowcy praw dziw a czujność rew olucyjna. Na- 
średkow ej i po ludniow o-wsphodniej w y b ra li k lik ę  T ito , jako narzędzie, by tchnione h is to rycznym i zwycięstwam i 
E uropy, organizując i  uzbra ja jąc prze jeszcze pedstępniej zamaskować swoją Zw iązku Radzieckiego, uzbrojone jego 
eiwko ludow i wszelkie resztk i rozb ite j krecią robotę. doświadczeniem masy pracujące k ra -
klasy w yzyskiwaczy. A ng ie lsk i dziennik „T im es“  przed jó w  dem okracji ludpwej —  pisze

W iadomo powszechnie ja k  im peria - k ilk u  dn iam i w ygada ł się niechcący, „P raw da“  —  spoglądają z ufnością w 
liśc i m ob ilizow a li s iły  reakcyjne w k ra  że „ t ito iz m “  pozostanie s ilnym  dopó- przyszłość, m ając pewność, że przezwy 
jach dem okracji ludowej, ja k  zawzię- k i T ito  może tw ie rdz ić , że je s t kom u- ciężą w szystkie trudności na drodze 
cie b ro n ili sprzedawczyków i  zd ra j- n istą . budowy socjalizm u“ .

św iata, lecz tw orzą  ciągle nowe ba
zy. Sztaby w o jskow e  uczestn ików  
agresyw nych b loków  op racow u ją  pla 
ny nowej w o jny , rezerw ując w  n ich 
ważne m iejsce dla b ro n i atom owej, 
w  k tó re j podżegacze w o je n n i pokła 
da ją  swe głów ne nadzieje.

Czy w  te j sy tu a c ji — zapytu je  m in . 
W yszyńsk i można s-ię dz iw ić , że Sta 
n y  Zjednoczone i A ng lia  odm aw ia ją  
zaw arc ia  k o n w e n c ji w  sp raw ie  za
kazu b ro n i atom owej? Należy p rz y 
pom nieć, że na rody  cyw ilizow ane 
dawno ju ż  p o tę p iły  używ an ie  pod
czas w o jn y  gazów tru ją cych , obli-czo 
ny-ch na masowe niszczenie ludz i, i 
w y rz e k ły  się używ ania ta k ie j bron i. 
Jednakowoż rząd y  USA i  W. B ry ta 
n i i  n ie  zgadzają się na to, by  pójść 
Po te j drodze odnośnie b ro n i atomo 
w e j i  w yrzec się używ an ia  te j ag re
syw nej b ro n i, przeznaczonej do m a
sowej zagłady ludności.

M ów ca p rzypom ina  następnie, że 
m im o jednom yślne j uch w a ły  Z g ro 
madzenia Generalnego ONZ, potępia 
jące j propagandę wojenną, propa
ganda ta w  Stanach ¡Zjednoczonych 
i  A n g lii n ie  ty lk o  n ie  ustała, lecz 
prowadzona je s t z jeszcze w iększą 
bezczelnością i w  jeszcze szerszych 
rozm iarach p rzy  jaw ne j opiece ame
ryka ń s k ic h  k ó ł rządzących. R ów no
cześnie dąży się w  Stanach Z jedno
czonych i  W. B ry ta n ii do w y k o rz y 
s tan ia  propagandy i  h is te r ii w o jen 
nej jako środka nacisku, ob liczone
go na osiągnięcie w iększych  k re d y 
tów  na cele w o jskow e. Okoliczność 
ta została o tw arc ie  potw ierdzona 
przez czasopismo „U n ite d  States 
N ew s“ , kóre p isało , że „znow u  trze  
ba będzie rozw iną ć  kam panię h is te 
r i i  w o jenne j, aby zdobyć poparc ie  
p rogram u zb ro jeń “ . P ism o to  da le j 
podaje „Ś w iadom e rozpowszechnia
nie  pogłosek o w o jn ie  jest oszustwem, 
lecz uważa się je  za konieczne, by 
poruszyć Kongres i  o trzym ać w ym a 
ganą ilość głosów dla p rogram u abro 
je ń “ .

Można sobie w yobraz ić  — m ów i 
dale j m in . W yszyński — ile  k łam stw , 
oszczerstw i  pod łych in syn u a c ji pusz 
czają w  obieg zaprzysiężeni k łam cy 
i fałszerze, by  lep ie j w ykonać zamó 
w ien ie  podżegaczy wo jennych.

ZSRR N A  S TR A ŻY  PO KO JU
I  B E ZP IE C ZE Ń S TW A  NARODOW
Taka oto —1 ośw iadczył m in . W y

szyński — je s t p o lity k a  Stanów Z je 
dnoczonych i W ie lk ie j B ry ta n ii,  o b li 
czona na zdobycie hegem onii św ia 
tow e j. Generalissim us- S ta lin  pow ie - 
dz ia ł „P o lity k a  obecnych p rz y w ó d - ' 
ców Stanów Z jednoczonych i  W ie l
k ie j B ry ta n ii je s t p o lity k ą  agresji, 
po m yka  -tf jzp ę tyw a n ia  now e j w o jn y “ . 
T ak ie j p o lity c e  p rze c iw s ta w ia  Z w ią  
zek R adziecki p o lity k ę  p o ko ju  i 
w spó łp racy m iędzy w s z y s tk im i k ra 
ja m i, p ragnącym i ta k ie j w spółpracy, 
p o lity k ę  pop ieran ia  ONZ, k tó ra  — 
ja k  to s tw ie rd z ił S ta lin  —  jest „po 
w a ż ry  n  ins trum en tem  zachowania 
poko ju  i bezpieczeństwa m iędzyna
rodowego“ .

Na sesji Generalnego Zgrom adze
n ia  w  1946 r. delegacja radziecka 
ośw iadczyła, że Zw iązek Radziecki, 
uznając zasady w spó łp racy  m iędzy
narodow e j, w yraża  tym  sam ym  sta
nowczą w o lę  u trw a le n ia  poko ju  po 
wszechnego oraz gotowość do poko
jow e j ry w a liz a c ji u s tro jó w  pań
stwow ych i  społecznych w  dzie
dzin ie  gospodarczo - społecznej. W 
roku  1934 w ódz na rodów  Z w iązku  
Radzieckiego S ta lin  pow iedz ia ł: „N a  
sza p o lity k a  zagranicana jes t jasna. 
Jest to  p o lity k a  zachowiania potkoju 
i wzm ożenia stosunków  hand low ych 
ze w szys tk im i k ra ja m i. ZSRR nie 
m y ś li kom u ko lw ie k  zagrażać — tym  
baretziej —  na kogoko lw iek  napa
dać. Jesteśmy za pokojem  i  b rn n im y  
sp raw y pokoju. Lecz n ie  obaw iam y 
się gróźb i  go tow i jesteśm y odpowie 
dzieć uderzeniem  na uderzenie pod
żegaczy w o jen nych “ .

W pięć la t  późnie j w  m arcu  1939 
r. S ta lin , m ów iąc o po lityce  zagra
niczne j Z w ią zku  Radzieckiego zno
w u  w skaza ł na to, że „jesteśm y ze 
pokojem  i w zm ocn ien iem  stosunków 
gospodarczych ze w szys tk im i k ra ja m i. 
S to im y i  będziem y s ta li na ty m  sta
now isku  o ile  te k ra je  będą u trz y 
m yw a ły  tak ie  same stosunki ze Zw . 
Radzieckim , o ile  n ie  będą us iłow a ły  
naruszać in teresów  naszego k ra ju “ .

Z w ią zek  R adziecki —■ pow iedzia ł 
m in . W y s z y ń s k i'— jes t w ie rn y  za
sadom, w yrażonym  w  słowach Wie! 
kiego Wodza. Zw iązek R adziecki brc 
n i n iezm ienn ie sp ra w y  ¡pokoju, de
m asku jąc podżegaczy w o jennych . W 
c h w il i  obecnej, gdy trw a  m ob iliza 
c ja  s ił ag resyw nych, Z w iązek Ra
dz ieck i uważa za swój obow iązek 
podnieść .swój głos p rzec iw ko  p rz y 
go tow aniom  podżegaczy w o jennych. 
We w szys tk ich  k ra ja ch  szerzy sie co 
raz ba rdz ie j potężny ruch  mas ludo 
w ych  w  ob ron ie  pokoju. D em okra
tyczne s iły  w zrasta ją  100-k ro tn ic  
szybciej n iż ponure zastępy podżega 
czy w o jennych . W zrasta także coraz 
ba rdz ie j stanowcza gotowość s ił de
m okra tycznych  do s taw ian ia  oporu 
nikczem nym  dzia łan iom  agresorów 
im p e ria lis tyczn ych . O bow iązkiem  
ONZ jest p rzy łączyć swój głos do 
głosów w ie lu  m ilio n ó w  lu dz i, wystę 
pu jącyeh p rze c iw ko  w o jn ie .

Delegacja radziecka zw raca sic cle 
Zgrom adzenia Generalnego z apelem 
o podjęcie  k rokó w , zm ie rza jących do 
u trw a le n ia  poko ju  i usunięcia  groź
by now e j w o jn y , p rzyśp ie w yw a ne j 
przaz agresywne bloki państw  ze

S tanam i Zjednoazonyimli i  W ie lką  f k j  
tan ią  na czele. ^

W N IO S K I ZW . R A D ZIE C K IE G O

Na polecenie rządu radzieckiego — 
oświadcza m in . W yszyński — dele
gacja ZSRR p ro po nu je  Zgrom adze
n iu  G eneralnem u uchw a len ie  nastę
pu jących  w n iosków :
|  Zgrom adzenie Generalne potę- 
A p ia  prowadzenie w  szeregu 
państw  a w  szczególności w  Stanach 
Zjednoczonych i  W ie lk ie j B ry ta n ii,  
p rzygotow ania  dio now e j w o jn y , zna j 
dujące w yra z  w  pop ierane j przez 
rządy propagandzie w o jenne j, w  wy 
śoigu zbro jeń, w  raiadlm uchiwaniu 
budżetów  w o jskow ych  spadających 
c iężk im  brzem ieniam i na ludność, w  
tw orzen iu  licznych  m orsk ich  i  lo tn i
czych baz w o jskow ych  na te ry to 
r ia c h  in n y c h  k ra jó w , w  organizow a 
n iu  wojskciw yoh b loków  państw  dą 
żących do celów  ag resyw nych wobec 
m iłu ją c y c h  pokó j k ra jó w  dem okra
tycznych ora® w  pode jm ow an iu  in 
nych  przedsięwzięć, zm ierza jących 
do celów  agresyw nych. 
ty Podobnie ja k  cyw ilizo w an e  na- 
"  ro d y  po tę p iły  ju ż  daw no używ a 
nie  gazów tru ją cych  i  ś rodków  ba- 
kterio log io iznych d la  celów  w o je n 
nych, ja k o  najcięższe przestępstwo 
p rze c iw ko  ludzkości —  Zgrom adze
n ie  Generalne uznaje używ anie b ro 
n i atom owej i innych  środków  ¡ma
sowej zagłady lu dz i za sprzeczne z  
sum ien iem  i  godnością narodów  oraz 
za niezgodne z przynależnością do 
ONZ. Zgrom adzenie G eneralne uw a 
ża za niedopuszczalne dalsze zw le
kan ie  z p rzy jęc ie m  przez O NZ p ra k 

tycznych środków  w  spraw ie bezwzględ 
nego zakazu b ro n i a tom ow ej i  flo ty  
oząoych ustanow ien ia  odpow iedn ie j 
ścis łe j k o n tro li arjiędzynairodowej.

3 Zgrom adzenie Generalne w ayw a 
w szystkie  państw a do rozstrzyga 

n ia  s iio rów  i  różn ie  zdań środkam i 
po ko jo w ym i bez uc iekan ia  się do u - 
życ ia  gw a łtu  lu b  groźby gw a łtu .

Zgrom adzanie Generalne, podkreś 
ła jąc  n iezłom ną wolę i  stanowczą go 

towość narodów  do zapobieżenia groź
bie now e j w o jn y  i  zabezpieczenia P» 
ko ju , co znalazło sw ój w y ra z  w  po
tężnym  ruchu  lu do w ym  w e w szyst
k ich  k ra jach  św ia ta  w  obron ie po
ko ju  i  p rze c iw ko  podżegaczowi Wo
jennym , oraz b iorąc pod uwagę to, że 
główną odpowiedzialność za u trzym a , 
n ie  poko ju  m iędzynarodowego i  bez
pieczeństwa spoczywa na pięciu  m o
carstwach —  sta łych członków Rady 
Bezpieczeństwa, —

jednogłośn ie w yraża życzenie, by 
S tany Zjednoczone, W ie lka  B ry ta n ia , 
C h iny. .F ranc ja  i  Zw iązek Radziec
k i z jednoczyły  w  tjT n  celu swe w y 
s iłk i i  aaw a rfy  m iędzy sobą pa k t d la  
u trw a le n ia  pokoju.

Odpowiedź 
a t o m o w y m  
s t r  a t e y o m
(Dokończenie ze s tr. 1-ej)

n iu  s to s u n k ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  
w  za leżności od  tego, czy k to  m a 
lu b  n ie  m a  bo m b y  a to m o w e j.

B y ć  może, ośw iadczen ie  T ru m a -  
na  w y w o łu ją c  o d w ro tn y  od zam ie
rzonego s k u te k , w p ły n ie  na  n ie k tó 
re  k o ła  p o lity c z n e  w  S t. Z jednoczo  
nych , s k ła n ia ją c  je  do zas ta n o w ie 
n ia  się czy  wobec p o s ia d a n ia  p rzez 
ZS R R  b o m b y  a to m o w e j w a r to  r y 
zykow ać. A le  n a to m ia s t pewne je s t, 
że g łęboko  do p rz e k o n a n ia  o p in ii 
p u b lic z n e j w  św iecie  c a łym  t r a f ią  
żądan ia, ja k ie  p o s ta w ił W y s z y ń s k i 
w  sw e j re z o lu c ji.

A rm a ty  w p ra w d z ie  same n ie  
s trz e la ją , ale n ie w ą tp liw ie  te  o l
b rz y m ie  m ilia rd o w e  b u d ż e ty  w o j
skow e i  p a k ty  o te n d e n c ja ch  w y 
ra źn ie  a g re s y w n y c h  dow odzą  znów  
o od w ró cen iu  zasady s p ra w ie d liw e  
go p o k o ju . N a to m ia s t są in s t r u 
m en tem  ty c h , k tó r z y  b y  p o k ó j he - 
ge m o n is tye zn y  p o k u s ili s ię  n a rz u 
cić. K a rd y n a ln y m  n a to m ia s t w a 
ru n k ie m , od k tó re g o  uza leżn ione 
je s t  p rz y w ró c e n ie  ró w n o w a g i i  za
u fa n ia  w  s to su n ka ch  m ię d z y n a ro 
d o w y c h  je s t u k ró c e n ie  te j o rg ia -  
s tyczn e j k a m p a n ii, podżega jące j do 
w o jn y , ja k ą  za w iedzą  prez. T ru -  
m ana u p ra w ia  g łos A m e ry k i i  n ie  
k tó rz y  o d p o w ie d z ia ln i u rz ę d n ic y  
a d m in is tra c ji w a s z y n g to ń s k ie j.

D la te g o  też  o p in ia  p o k o jo w a  w  
św iec ie , m il io n y  p ro s ty c h  lu d z i n a  
w s z y s tk ic h  k o n ty n e n ta c h  oczeku ją  
ja k  za ró w n o  Z g rom adzen ie  O gó lne 
O N Z, o ra z  rz ą d y  k ra jó w  an g lo sa 
s k ic h  odpow iedzą  na p ro p o z y c je  
ZSRR, dom aga jące  się w łaśn ie  za 
p rze s ta n ia  k a m p a n ii podżega jące j 
do w o jn y , w łaśn ie  re d u k c ji z b ro 
je ń  i  w łaśn ie  w y e lim in o w a n ia  bom  
by  a to m o w e j o ra z  za w a rc ia  m ię 
d zy  p ięc io m a  w ie lk im i m o c a rs tw a 
m i p a k tu  p o k o ju .
, W  k u lu a ra c h  O N Z  po w y s tą p ie 
n iu  W yszyń sk ie g o  p rz y c ic h li m o 
m e n ta ln ie  „spece a to m o w i“ , ta k  
ja k  p rz y c ic h n ą  o n i n ie w ą tp liw ie  i  
c;;ł :te in d z ie j.  Ba z b y t po tężne są 
dziś s iły , b ro n ią c e  p o k o ju . To 
ta kże  ja s n o  i  w y ra ź n ie  ośw ia d czy ł 
W y s z y ń s k i. A  resztę  d o p o w ie d z ia ła  
Tass. (h. k.)
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W  dawnym in ternacie SS-manóiu 
szkolą s i ę  inwalidzi wojenni

___Lę bo rk , w e  w rze śn iu

PI rob le m  za trud n ien ia  in w a lid ó w  
rozw iązyw an y  jes t przez syste

matyczne szko len ie  zawodowe. Re
zu ltaty tej a k c ji w idać  ju ż  teraz, cho 
ciąż n ie w ie lu  jeszcze in w a lid ó w  skoń 
czy ło  naukę w  P aństw ow ych  Z a k ła 
dach S zko len ia  In w a lid ó w  zorgan izo
w a nych  przez M in is te rs tw o  P racy  i  
O pieki Społecznej. A b y  zorien tow ać 
się w  p ra k ty c z n y m  przeprow adzen iu  
tej a k c ji p rz y jrz y jm y  się p ra cy  n a j
w iększego z ośrodków , założonego w  
pobliżu Lębo rka .

D w a k ilo m e try  za m iastem  m iesz
czą się zabudow ania  dawnego szp i
ta la  psych ia trycznego, przem ien ione
go przez h itle ro w c ó w  na  in te rn a t d la  
specjalnego szkolen ia  S S -m anów  do 
nadzwyczajnych zadań. P ię k n y  te ren  
około 40 ha, ła d n ie  zadrzew iony, z 
parkiem , zabudow any jest 38 dom a
m i. Większość budynków jes* ju ż  od 
remontowana z w ie lk ą  starannością 
i  doekomale s łuży  n o w ym  celom. Cen 
tra ln e  ogrzew anie, nowoczesna kuch  
nia parowa i  m echaniczna, zautom a
tyzowana p ra ln ia , zapew nia ją  m iesz
kańcom m aks im um  w yg ód  c y w iliz a 
cji.

Prócz dom ów  m ieszka lnych  d la  o- 
koło 800 in w a lid ó w  i  oko ło  200 osób 
persone lu  są tu  b u d y n k i szkolne, 
mieszczące 12 sal w y k ła d o w ych , b u 
d yn e k  k in o w o -te a tra ln y , a d m in is tra -

Wielka Sala przy ul. Młynarskiej 
przyczyni się do wzmożenia 
życia kulturalnego na Woli

W ie lką  Salę koncertową p rzy  ul. 
M łyn a rsk ie j w yp e łn iła  publiczność. 
Ponad tys iąc osób było obecnyćh na 
uroczystości przekazania Zarządowi 
M ie jskiem u sali odbudowanej przez 
Dzieln icowy K o m ite t Odbudowy W ar
szawy.

D ługa to  jes t h is to ria . Jeszcze w 
1914 roku  rozpoczęto budowę gmachu, 
w k tó rym  znajduje się sala. Fundusze 
na ten cel uzyskano z dobrowolnego 
opodatkowania się ówczesnych pracow 
ników  tram w ajow ych. P ierwszą w o j
nę światową budynek p rze trw a ł w  sta 
nie surowym. W  roku  1923^ ukończo
no budowę, a w  dwa la ta  później odda 
no do uży tku  w ie lką  salę. We
wrześniu 1939 r . niemiecka bomba 
tra f ia ją c  w  budynek powoduje zawa
lenie się stropu.

Odbudowano w ie lk ą  salę jako ty m 
czasowy zastępczy dom lu do w y w raz 
z podziem iam i, w  k tó ry c h  znajdować 

. się będą b ib lio teka , poko je  dla a rty 
stów  i  o rk ie s try  i  in .

W ie lka  Sala, oddana do uży tku  lud 
ności sto licy, je s t jedyną te j w ie lkoś
ci na teren ie całej dzieln icy. Sala n ie
w ą tp liw ie  przyczyn i się do wzmożenia 
życia ku ltu ra lnego  na W oli. N a jlep ie j 
oceniła znaczenie je j L iga  Kob ie t, k tó  
re j przedstaw icie lka wręczyła 10 tys. 
zł. na urządzenie wnętrza.

Specjalna pochwała należy się, o r
ganizatorom  uroczystości przekazania 
sali. W  przerwach m iędzy przemowie 
n iam i o rk ies tra  M Z K  odegrała szereg 
u tw orów , a a rtyśc i H . Perkowska i  R. 
M a rro t odśpiewali piosenki

Korespondencja w łasna „R zeczypospo lite j1

c y jn y  itd . N a ca łym  te ren ie  są św ie 
t lic e  duże, czyste, jasne, w szystk ie  
zrad io fon izowane- je d n ym  węzłem  
w raz  z innym i, budynkam i.

Pon ieważ n ie  w szystk ie  b u d y n k i 
Z ak ła d u  są ju ż  odrem ontow ane p rze 
to  na raz ie  szko li się tu  średnio 400 
in w a lid ó w . N auka  zawodowa obe j
m uje : szewstwo, cholewkarstwo, k ra 
w ie c tw o  i  tru d n ą  sztukę cerow ania 
m a te ria łó w . W yposażenie now ych  
sal w y k ła d o w y c h  i  pomieszczeń in 
te rn a to w ych  po zw o li na podw ojen ie  
lic z b y  uczących się oraz na zwiększę 
n ie  zakresu szkolen ia o dz ia ł czapni- 
czy, in tro lig a to rs k i i  zabaw karsk i.

N auka  zawodowa i  ogólna zabiera 
uczniom  stosunkow o dużo czasu, po 
n iew aż n ie  można pow tarzać roku , 
ja k  to m a m ie jsce w  z w jd iłe j szkole. 
Poza pracą, w ych ow a w cy m uszą je d 
nak uw zg lędn iać potrzebę re h a b ilita  
c j i  in w a lid ó w , tzn. uzd ro w ie n ia  ich  
pod względem  psychicznym. W yko
rzen ien ie  urazu psychicznego, p o w 
stałego na t le  nabytego ka lec tw a  jest 
n iezm ie rn ie  trudn e  i  w ym aga dużego 
n a k ła du  p ra cy  dobrych  pedagogów— 
a ty c h  je s t n ieste ty ciągle za mało.

N a jlepszym  w y jśc iem  z sy tu a c ji 
b y ło b y  za trzym an ie  w  Z ak ładz ie  po 
przeszko len iu  pew nej ilo śc i absolwen

20 tjjs. osób odgruzoujyu ało M u ra n ó w  
UJ ostatnią n iedzie lę  w rześnia

O statn ia niedziela września stała 
się zwycięską b itw ą  na froncie  wydo
bycia cegły na Muranowie. W  zw iąz
ku ze zbliżającym  się zakończeniem 
społecznej akc ji pracy p rzy  odzysku 
cegieł z ru in  na obszarze getta , "war
szawiacy s taw ili się w rekordowej licz 
bie 20 tysięcy osób.

K ie row n ictw o techniczne zostało za
skoczone ta k  w ie lk im  napływem  ze
społów społecznych, jednak wybrnęło 
obronną ręką z trudne j sytuacji, roz
prowadzając poszczególne grupy i  za 
trudn ią jąe  " je  na odpowiednich odcin
kach. Nieco gorzej było ze sprzętem, 
którego nie starczyło dla wszystkich, 
jednak podział czynności p rzy  wydoby 
w an iu  cegieł pozwolił wyrównać ten 
brak.

N a jliczn ie j s taw ił się Okręgowy Zw. 
Cechów w  ilości 3.000 osób, ZH P —  
2.000, K B W , M ON i  inne jednostki woj 
skowe —  łącznie około 3.500 i  m ło 
dzież akademicka —  2.150 osób.
W śród studentów pracow ały również 
delegacje m łodzieży rum uńskie j i  wę
g iersk ie j.

Zapał p racy ogarnął całe te rzesze 
ludzi, zwłaszcza w  godzinach rannych. 
K o ło  południa, palące prom ienie słoń
ca i  zmęczenie da ły się odczuć we zna 
k i, w p ływ a jąc na zwolnienie tempa, 
w tym  czasie zabrakło także napojów 
i  bułek z kiełbasą, dostarczonych przez 
samochody W SS-u w zbyt m ałych ilo 
ściaćh.

W edług przewidywań kierownictwa, 
nie należy spodziewać się wysokie j 
średniej wydobycia, ze względu na po
ważne wyeksploatowanie terenu w 
dniach poprzednich. Z tego powodu 
w a run k i pracy b y ły  wczoraj o wiele 
cięższe, n iż  dotychczas. Cegły trzeba 
było wydobywać z wykopów.

U  zbiegu u lic  Św iętojerskie j i  Boni 
fra te rs k ie j, pracow ali dziennikarze z 
redakc ji „Rzeczypospolite j“ , „Życia 
W arszaw y“  i  „R o ln ika  Polskiego“  z

tów, k tó rzy  pe łn iąc jednocześnie fun  
keje in s tru k to ró w  fachowych, s ta liby  
się wychowawcam i następnych, „m łod

Trzjjdasiesta siódma lista o d pou iied ii 
uczestnikom A nkiety  — Konkursu „Rzeczypospolitej“

Kim chciałbyś zostać po ukończeniu szkoły?
A w ięc  po m iesięcznej p rze rw ie " 

znowu pow racam y do naszych 
rozm ów . Z b liża  się te rm in  posiedze
n ia  ju ry ,  wyznaczony na koniec, . * -i '  m . u in  j u r  Y. vv j  ~ — j    -------------

szych“ roczn ików . To _ rozw iązan ie  ! w rześnia i  za razem w y ła n ia ją  się
pomaga a k c ji za trud n ian ia  in w a lid ó w pewne n ieprzew idziane przez nas
przeszkolonych i  m a ogrom ne zna- j *trudności) ¿t6re ten te rm in  p ra w d o - 
czenie wychowawcze. In w a lid z i,  z | podobnie jeszcze przesuną —  gdzieś

na początek, październ ika. Chodzi ok tó ry m i ro zm a w ia liśm y  na ten  tem at 
ca łkow ic ie  podzie la ją  ten  pogląd.

Do zagadnień w ychow aw czych  na 
leży też u tw o rzen ie  w łasnego samo
rządu, k tó ry  w spó łp racu je  z d y re k 
c ją  Zak ładu  po przez sw oje sekcje: 
muzyczną, ku ltu ra ln o -o św ia to w ą , te 
atra lną , m undurow ą , porządkow ą i 
żywnościową. Poza ty m  w  ram ach

m aturzystów , k tó rz y  na sku tek  opoz 
n ien ia  egzam inów w stępnych na nie 
k tó rych  uczelniach, . dotychczas nie 
w iedzą, czy zosta li p rzy jęc i. A  wszy 
s tk ie  in s ty tu c je , fundu jące  stypendia 
na ręce R edakc ji, zastrzeg ły się (co 
jes t ca łk iem  zrozum ia łe ), że przyzna 
ją s typendia wyłącznie osobom przy-

samorządu, dzia ła  kom is ja  re w iz y j-^  ję ty m . n 0 b 0 przyznaw anie, a potem 
na i  sąd koleżeński, na szczęście m a- j n j e daj  Boże, odb ieran ie  zas iłku  by
jący  coraz m n ie j pracy. W szystkie  
sekcje są utw orzone stosunkowo n ie 
dawno, jednakże p racu ją , w  m ia rę  
wolnego czasu z w ie lk im  zapałem  i  
ju ż  mogą się poszczycić doskona łym i 
w y n ik a m i.

W arszta ty  Z ak ła d u  p ro d u k u ją  u - 
b ran ia  m ęskie i  dam skie n ie  ty lk o  z 
w łasnych  m a te ria łó w  ale naw e t z po 
w ierzoriych, p rz y  czym  te ostatn ie 
ze w zg lędu na n iezb y t w ysoką cenę 
robocizny cieszą się dużym  powodze
niem .

P ro d u kc ja  jest stale doskonalona, 
dz ięk i system atycznem u do inw esto- 
w yw an iu  warszta tów  i  podnoszeniu 
poziom u szkolenia. W  ro k u  bieżą
cym  przeznaczona została na dalsze

k ilo fem  i"" łopa tam i w  ręku. Posfugiwa wyposażenie w arsz ta tów  suma: 40 n u l
...................zł., a zwłaszcza na zakup m aszyn ao

szycia d la  dz ia łu  k raw ieck iego  i  cho-
l i  s ię  n im i  n ie  m n ie j s p ra w n ie , n iz  p io  
ra m i.

W ydobycie cegły w  dniu w czora j
szym najprawdopodobniej przekroczy
ło cyfrę  2.200.000 sztuk cegieł.

lew karsk iego, k tó re  m a ją  stanowczo 
za m ało sprzętu. ^  r r z  )

lo b y  rzeczą p rz y k rą  i  d la  Fundatora, 
i  d la  nas, i  d la  samego stypendysty.

D latego też p ro s im y  was, byście, 
we w łasnym  in teresie, na tychm iast 
po p rzy ję c iu  (a lbo  n ie  p rz y ję c iu ) do 
wyższych ucze ln i za w iad om ili nas. 
Szczególnie zaś p ro s im y  o to  tych  ma 
tu rzys tów , k tó rz y  zap isa li się na 
uczeln ie przez F und a to ró w  specja ln ie 
w yróżnione. A  w ięc na w y d z ia ły : hu 
m an istyczny, m atem a tyczno -p rzyrod  
niczy, le ka rsk i, fa rm aceutyczny, sto
m ato log iczny i  ro ln y  ’ un iw e rsy te tów , 
akadem ie le ka rsk ie  i  stom ato log icz
ne oraz wyższe szko ły  ro ln icze. W re 
szcie p o lite c h n ik i. D la  tych  ostatn ich 
odrębnych s typend iów  w p raw dz ie  
jeszcze nie  posiadam y, ale s taram y 
się o nie.

S tudenci in n ych  ucze ln i kandydo
wać będą do s typend iów  u fu n d o w a 
nych  przez TBS i  TPD , k tó re  to  in s ty  
tu c je  n ie  po czyn iły  żadnych zastrze
żeń co do ty p u  ucze ln i, w  k tó rych

U ’

Miniaturowy teatrzyk wczasowy 
Centralnej Świetlicy FW P  w Krynicy

Korespondencja w łasna „Rzeczypospolite j

K ryn ica , we wrześniu

Z agadnienie rozryw ek ku ltu ra lno - 
oświatowych na wczasach pracow 

niczych nie przestaje interesować dy
re k c ji naczelnej FW P ja k  1 tysięcy 
wczasowiczów. Dziś, gdy akcja wczaso 
wa obejmuje ju ż  500 tys. ludzi, gdy 
wczasy s ta ły  się składową częścią na-

„C arm en“ ujidoczna z każdego miejsca
1800 w idzów  w  k ilk a  m inut 

obsłużą szatnie Teatru  W ie lk ieg o
P  rzy  odbudow ie zaby tkow ych  gma 

chów, zagadnieniem  w ym a g a ją 
cym  szczegółowego opracowania jest 
dostosowanie w n ę trz  do w ym agań ży 
cia i  nowoczesnej te ch n ik i.

K om p leks gm achów T e a tru  W ie l
kiego, k tó re  u le g ły  n iem a l zupełne
m u  zniszczeniu, odbudow any zosta
n ie  w  okresie p lan u  6-cio le tn iego, 
przez W ojskowe" P rzedsięb iorstw o 
Budow lane, z funduszów  w łasnych, 
oraz pew nych  k w o t SFSO-u. W PB 
odbudowało ju ż  lew e skrzyd ło , w  k tó

WYDZIAŁ HISTORII PARTII 
KC PZPR

P R Z E N IÓ S Ł  S IĘ  d« nowego gmachu  
p rzy  ul. p i ę k n e j  10 (wejście od A l. S talina).

C nyteln la czynna codziennie (z w y ją tk ie m  n iedzie l i  świąt) w  godz. od 
8.30 do 16.30, M a te r ia ły  w y d a je  się ty lk o  do godz. 13-ej. K  4*97-0

Odczptp
O godz. 18 w  sali fa b ry k i Schdchte. (ul. 

Szwedzka 20) in ż . M i k s  K an c le rz  m ow ie  
będzie o zabytkach  Prag i.

W jjstaują
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ystaw a Chopi

nowska. Z b io ry  stałe — M a la rs tw o  Polskie, 
Sztuka Zdobnicza. Sztuka S tarożytna  
o tw arte  codziennie  w  godz. 10 — 15.30: w  
soboty, n ied zie le  i  św ięta  10 — 19*

W  p o n ied z ia łk i m uzeum  zam knięte.
MUZEUM w WILANOWIE otw arte  co

dzienn ie  oprócz po n iedzia łkó w  godz. 10— 18.
MUZEUM W M Ł O C IN A C H . W ystaw a  

„ S tró j L u d o w y " . O tw arta  codziennie od 
god«. 10 — 18. W stęp bezpłatny.

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (Pałac Pod B la 
chą —  P I. Z a m k o w y  2) w ystaw a „P rze 
szłoś« W a rsza w y  w  do ku m encie" o tw arta  
codziennie w  godz. U  — 18 prócz pon ie
d zia łkó w  1 d n i pośw iątecznych.

K O M IT E T  S Ł O W IA Ń S K I (S ta lina  12): 
W ystaw a „Sandor F e tó ff i — W ie lk i poeta 
rew olucjon ista  w ęg iersk i — „Z y c ie  i tw ó r
czość", O tw arta  codziennie godz. 9 — 20.

Z o o
Ojgród Zoologiczny (Ratuszowa 3) jest 

o tw a rty  codziennie od godz. 9 do 19-ej.

Teatrg

19 „W io s n a  w  

19.15 „G w ia z d a

(POLSKI n ieczynny.
K A M E R A LN Y  o godz.

N o rw e g ii" .
W SPÓŁCZESNY godz.

Stevensona". . ,
M A Ł Y  o godz. 19 „C io tu n ią  . 
R O Z M A IT O Ś C I godz. 19.1a „ A m f i tn o n  

38" J . G ira u d o u x .
L E T IN I o godz. 19.15 „D o ro ż k ą  po  W a r- 

•zawle“ . ,
L U D O W Y  T E  A T K  M U Z Y C Z N Y  o godz. 

L9.13 „W e s e le  na K u rp ia c h “ .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I godz. 

„ T y lk o  do  p ie rw s z e g o “ .
S Y R E N A  godz. 19.15 ...Pan z m ilio n a ;m i 
T E A T R  D Z IE C I W ARS-ZiAW Y w  n ie d z ie 

lę godz. 12 „ D o k tó r  D o l i t t le  i  je g o  z w ie 
rz ę ta “ .

19.15

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
112): pocz. co dz ie n n ie  godz. 11, zm ian a  
p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ig te k .

tSYREINA ( in ż y n ie rs k a  2i): „ Z a w ie ja “  
godz 15, 1?, 2>1. Z ’W. Z a w . 19, n ie d z . 118.

T Ę C Z A  (S uzina  4): „ Z ło t y  k lu c z y k “  
godz. 15, 17, 2il. Z w . Z a w . 1«, m edz. 13.

1 M /AJ (P o d ska rb iń ska  4): „B o k s e rz y “  
godz. 15, 17, 19, 21. n ie d z . 13, na 19 — 5(1% 
b ide tów  d la  Z w . Z a w . . .

K IN iO  W 1—Z  (Leszno 135/137): „S u m ie n ie  
godz. 10 1% 17, 2tl. Z w . Z a w . 19.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „D ia b e ls k a  g ra n  
godz; 15, 17, 19, 21, n ie d z . 13, na 17 i  19 
— 50% b ile tó w  d la  Z w . Zaw .

„O C H O T A “  (G ró je c k a  65): „P o d ró ż e  
G u liw e ra  ( f i lm  k o lo ro w y )  godz. 17, 21, Z w .

Z Cy 'r k  n r e1 Z'p o d d d y r ! '  D in -D o n a  (M a r
sza łkow ska  ró g  C h m ie ln e j) . P oczą tek  c o 
d z ie n n ie  godz. 20. S o b o ty  godz. 1« 1 20. 
N ie d z ie la  godz. 12. 18 l  20.

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „ D n i  z d ra d y "  

godz 15 ' 17, 21. Z w . Z a w . 19,, n ie d z . 13.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  ? /* ): , .S u m ie n ie "  

godz. 13, 15, 19, 21. (Zw. Zaiw. 17.
P O L O N IA  (M arszałkow ska 56): „Syn  

p u łk u "  godz. 15, 19, 21. Z w . 17. niedz. 13.
S T Y L O W Y  (M arszałkow ska 11*): „Ze 

la z n y  dziad ek" godz. 15, 17, 31. Z w , 19, 
n ie d z . 13.

W  d n iu  27 bm . (w to re k )  
m .in . n a s tę p u ją ce  a u d y c je :

W ia d o m o ś c i 5.15 6.00 i.OO 8 00 
5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia t -  

c h o s ło w a c ji. 6.15 6.40 7.1- ’ v 0'.;
6.30 G im n a s ty k a . 8.35 „ V  •-_•{> od lo o  
ś l iw y “  —  A za je w a . 10-35 D u  JPr 5S ". 
s z k o li. 10,55 D la  k la s  I — I I . . U Z 0 M u  
z y k a  lu d o w a . 12.20 D la  w s i.  Co czy  
ta c  —  fe l ie to n  „H ig ie n a  , h ^ a d a n k a  
12.55 M e lo d ie  lu d o w e . 13.20 P .C K . ld d o  
M u zyka , o b ia d o w a . 14.00 D la  c h o u c  . 
14.15 M u z y k a .

F a la  1339..3 m . n . . .  nn
W iadom ośc i, 17.00 19-00 f  1-00 »3.00.
15.30 D la  d z iec i. 15.50 „W a lk a  z **_ 

k o h o liz m e m “ . 16.00 P o g a d a n k a  
c z u rb in y . 16.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  
S c h u b e rt. 17.15 K o n c e r t  ro z ry w k o w y , 
18.00 S.P. 18.15 P ie ś n i ch ó ra ln e . lh .au 
P -u lg a r ia  p rz e m a w ia  do F o js k i.  13- a 
N a  m u z y c z n e j fa l i .  19.45 Z  h la t° ™  
k ró ló w  i  pa p ie ży . 20.00 K o n c e r t  sy - 
fo n ic z n y . 21.40 M u z y k a  tgneczna . 
R e c ita l w io lo n c z e lo w y . 22.45 " lu z }  
ro z ry w k o w a . 23.10 _ R ePOI„ t a.L  K o n ie c  
k u rs u  C h o p in o w s k ie g o . 24,00 K o n i 
a u d y c ji.

W M a m r t ™ ' 16.30 17.1,5 1 9 4 $  92.00 

* S1 6 V  M uzyka  ludowa. 17.15 A u d yc ja

rym mieści się Teatr Narodowy. We 
w rześn iu  rozpoczęto odgruzowanie 
pozostałych zabudowań.

Z aby tko w a  elew acją Corazziego od 
tw orzona  będzie w  całości, na tom iast 
sposób p rzebudow y w n ę trza  i  budyń  
kó w  przy lega jących  do te a tru  od uL 
Focha i  T ręback ie j, n ie  został jeszcze 
usta lony. O statn io, p racow n ia  a rc h i
tek ton iczna  p ro f. Rom ualda G u tta  w y  
kona ła  szczegółowy p ro je k t, p rz e w i
du ją cy  budowę nowoczesnej a m fi
te a tra ln e j sali w  gm achu T e a tru  W ie] 
kiego, oraz u tw orzen ie  drug iego iro n  
tonu  w  k ie ru n k u  P lacu Zw ycięstw a, 
sharm onizowanego z e lew acją  Coraz 
ziego.

G m ach T e a tru  W ie lk ieg o  połączy 
się z budynkam i, p rzy lega jącym i, 
gdzie zna jdą pomieszczenia pom ocni 
cze pracow nie , część zaś za ję ta bę
dzie przez D om  W o jska  Polskiego.

S tud ia  nad przebudow ą te a tru  pro 
wadzone b y ły  ju ż  przed w o jn ą  w  Za 
k ładz ie  A rc h ite k tu ry  N ow ożytne j Po 
li te c h n ik i W arszaw sk ie j. W  w y n ik u  
obecnych prac, pow stan ie jedyna  w  
Polsce sala am fitea tra ln a , wyposażo 
na w  odpow iedn ie urządzenia k lim a 
tyczne. Scena u legn ie  rozszerzeniu 
przez zastosowanie system u szuflado 
wego, co w  znacznym  s topn iu  u ła tw i 
operowanie dekorac jam i. P raw dopo
dobnie będzie to trzecia w  Warszawie 
scena obrotow a. Na w id o w n i znacz
nie  rozszerzonej w  po rów nan iu  z 
p rzedw o jenną  zna jdz ie  m iejsce oko 
ło  1800 osób.

P rz y  op raco w yw a n iu  p ro je k tu  
w spó łp racow a ł specja lis ta  w  dziedzi
n ie  akustyk i, p ro f. M a łeck i.

4 zejścia do szatn i umieszczone zo
s ta ły  we w nękach rozmieszczonych 
w poprzek sali, dz ięk i czemu opróżnia 
nie sa li odbyw ać się będzie w  ciągu 
k ilk u  m in u t. Na gó rnych  p ię trach  
-, rodzone zostanie m uzeum  te a tra l-  

Ó gó łem  w  now ych  zabudowa- 
, .¡„ach powstaną 3 sale tea tra lne  i  1 

sala k inowa, (o)

szego życia, należy zatroszczyć się nie j m yśla ł o dekoracjach, kostiumach. Tea 
ty lko  o dobre, wygodne pomieszczenia ! t rz y k  w  K ry n ic y  pow sta ł dzięki ambi 
dla wczasowiczów, pożywne, dostatnie ! c ji k ie row n ików  Ośrodka i  dzięki nie-

p o î ty ç k a .  17.30 A r ie  ■ Q-  ‘ M u z y k a  roz-
z y tp r ó w  r o s y js k ic h  1 8 -w  rviuz.v .......„ . .

p ie śn i k o m p o - 
“ '  jz y k a  ro z - 

p fz y rz g d y ,ry w k o w a . 182» „ M a s z ^ n y ^ ^  Ha

^ M u z y k a t a n e c z n a .  22.45 M u z y k a  
p o p u la rn a .2 3 .1 5  K o n ie c  a u d y c ji.

Narada przodownic społecznych 
Ligi Kobiet

25 bm. rozpoczęła się K ra jow a Nara 
da Przodownic Społecznych L ig i K o
biet.

Na naradę p rzyb y ły  przedstaw iciel
k i władz centra lnych wszystkich par
t i i  politycznych, związków zawodo
wych, Zw iązku Samopomocy Chłop
skie j, ZMP, SP oraz ponad 500 przo
downic społecznych i  aktyw istek wo
jewódzkich organ izacji L ig i Kobiet.

R e fe rat o zadaniach przodownic spo 
łecznych w yg łos iła  wiceprzewodniczą
ca Zarządu Głównego L ig i Kobiet — 
ob. dr W asilkowska.

Następnie przedstaw icie lk i poszcze
gólnych województw z łoży ły  sprawoz
dania z działalności przodownic spo
łecznych na terenie województw, po 
czym rozw inęła się szeroka dyskusja.

utrzym anie, ale również o ich roz ryw 
k i ku ltu ra lne.

Co ma robić wczasowicz na urlopie? 
Odpowiedź je s t prosta. Odpoczywa. 
A le  wypoczynek jest w tedy celowy, je 
żeli wczasowicza nie ogarn ia nuda.

Fundusz Wczasów Pracowniczych 
rozpoczął przed k ilk u  m iesiącami sze
roko zakrojoną akcję ku ltu ra lno  -  oś
w iatową, k tó rą  prowadzą liczn i in s tru  
k tó rzy  w  domach i  ośrodkach wczaso
wych. A le  praca in s tru k to rów  nie jest 
jeszcze planowa, nie jes t skoordynowa 
na przeważnie opiera się na sporady
cznych przejawach in ic ja tyw y .

Dlatego w arto  zapoznać się z tym  
zagadnieniem, ja k  ono zostało zorgani 
zowane w K ryn icy , uzdrow isku, które 
wysuwa się na czoło ośrodków wcza
sowych w  Polsce, gromadząc ok. 3Q 
tys. osób w  ciągu roku  w  kilkudziesię 
ciu domach wypoczynkowych.

Znajdu jem y się w centra lnej św iet
licy  FW P, urządzonej w  dawnym kaba 
recie „Zacisze“ . Za k ilk a  m in u t rozpo 
cznie się wieczór św ietlicowy. Sala za 
pe łn ia  się szybko, pomieścić się może 
w n ie j przeszło 400 osób. Wstęp jes t 
bezpłatny.

P rogram  rozpoczyna ob. Jaw in i  do 
konuje kró tk iego  przeglądu sytuacji 
m iędzynarodowej. Prelegent m ów i 10 
m inut. N a scenie z jaw ia  się m gr. S. 
Półchłopek, konferansjer, reżyser, 
śpiewak i  ak to r, autor montażu a r ty 
stycznego, w  jednej osobie. Sypie dow 
cipam i ja k  z rękawa; wszystkie są na 
poziomie. Hum or, satyra. „Z w ią zk i Za 
wodowe“  w iersz Broniewskiego —  mo 
w i speakierka Polskiego Radia z Gdań 
ska. P rzyjechała na urlop do K ryn icy . 
Poproszono ją . —  N ie odmówiła.

Po wieczorze odbywa się zabawa ta 
neczna. Wczasowicze płacą 100 zł. Za 
tę sumę o trzym u ją  szkalnkę herbaty 
kaw ałek ciasta. Ośrodek k ry n ic k i opla 
ca „o rk ies trę “  , św iatło , służbę i  od 
czerwca do sierpnia „za ro b ił“  na tych 
zabawach około 40 tysięcy zł. na czy 
sto. Sumę tą  przeznaczono na zakup 
zabawek specjalnie dla dzieci robotn i 
czych w  domach wypoczynkowych dla 
m a tk i i  dziecka.

M in ia tu ro w y  tea trzyk  wczasowy w 
K ryn icy , pracuje bez żadnych dotacji 
finansowych, ja k  dotychczas n ik t  nie 
za ją ł się jego programem a rtys tycz
nym , n ik t  nie dostarczył odpowied
nich tekstów , n ik t  „na górze“  nie po-

zmordowanej pracy m gr. Półchłopka i 
k ie r. Korczyńskiego. A  wykonawcy 
re k ru tu ją  się z pośród pracowników 
Ośrodka oraz s ił a rtystycznych „dobie 
ranych“  co 2 lub 3 tygodnie z pośród 
wczasowiczów.

N iew ą tp liw ie  Naczelna D yrekcja  
FW P  zapozna się b liże j z jego osiąg
nięciam i i  w yciągnie z n ich odpowied 
nie wnioski. G arstka ludz i o na jlep
szych in tencjach naprawdę zasługuje 
na pomoc.

Niezależnie od Centra lnej św ie tlicy  
FW P, gdzie koncentru je się życie ku l 
tu ra lne  wczasowiczów w  K ryn icy , znaj 
duje się tu  duża b ib lio teka licząca — 
1.200 książek, wszystkie domy abonu- 
ją  dziennik i i  czasopisma, urządza się 
wycieczki i  zabawy w  poszczególnych 
domach FW P.

K ryn ica  może n iew ą tp liw ie  być przy 
kładem dla innych miejscowości, wcza 
sowych, ja k  można p rzy  dobrej w o li i 
am b ic ji stworzyć praw dziw y i  celowy 
ośrodek K u ltu ry  dla wczasowiczów.

(U )

1 października  
cukrow nie rozpoczną  

nouią kam panię
Ze względu na przew idywany duży 

urodzaj buraków, pierwsze 14 cukrow
n i rozpocznie pracę ju ż  w  dniu 1 paź
dziernika. Ogółem w  tegorocznej kam 
p a n ii weźmie udz ia ł 76 cukrow n i. Pro 
dukcja cukru osiągnie w  bież roku  po 
nad 750 tys. ton.

Na tak  poważny w zrost p rodukc ji 
w p łyn ie  n iew ątp liw ie  powiększenie 
areału plantacyjnego buraków  cukro
wych o 17 proc. w  stosunku do roku 
ubiegłego. Również dzięki rozw ojow i 
współzawodnictwa wśród chłopów — 
plan ta to rów  osiągnie się w  br. znacz
ny wzrost wydajności z ha. Przeciętny 
k ra jo w y  plon z 1 ha szacujemy w br. 
na 200 kw in ta li,

W  w yn iku  wczesnego rozpoczęcia 
kam pan ii już  w  kro tce  oddane zosta
ną pierwsze transp orty  cukru  do dy
spozycji na ryn e k  k ra jow y .

Prognoza pogody
Pogodnie. Nocą chłodniej. Dniem 

w ia try  z k ie runków  wschodnich i  skrę 
cające na południowe.

m a ją  stud iow ać stypendyści. Dzieci 
m a ło ro lnych  ch łopów  i  dzieci nauczy 
c ie li będą poza tym  kan dyd ow a ły  na 
stypendia, u fundow ane przez Sam o
pomoc Chłopską i Zw . Nauczycie l
stw a Polskiego. Ręcz prosta, że każ
dy  la u re a t o trzym a ty lk o  jedno s ty 
pend ium  ( je ś li z TBS, to ju ż  n ie  z Sa 
m opom ocy), ale chodzi o szanse.

M aturzyśc i, k tó rzy  n ie  zosta li p rzy  
jęci do w ytypow anych uczeln i p o w in 
n i nas o tym  stanowczo — i to .natyęh 
m iast — powiadom ić. Odpadnięcie od 
A n k ie ty  n ie  oznacza bowiem  -wcale 
„zerw ania stosunków dyp lom atycz
nych “ m iędzy Redakcją a poszczegól
nym  z Was. Bo i  sama A nk ie ta  była 
zaledwie częścią szerokiej akc ji poma 
gania m łodzieży, jaką Redakcja nasza 
oddawna ju ż  p row adz i —  i  p row adzić  
będzie nadal. Szczególnie w  stosunku 
do m łodzieży, idącej samopas przez 
życie, d la  k tó re j p ragn iem y, w  m ia  
rę możności, stać się pow ażnym  czyn 
n ik ie m  w ychow aw czym  i  k ie ro w n i
czym  —  oczyw iście za zgodą samych 
zainteresowanych. K o n ta k tu  naszego 
z W am i i  W aszym i ró w ie śn ika m i n ie  
chc ie libyśm y w ięc s iłą  rzeczy ogra
niczać do spraw  w y łączn ie  a n k ie to 
w ych. Chętnie, w  m ia rę  po trzeby, bę 
dziem y w idz ieć Was w  R edakc ji, a 
naw et w y jedz iem y do Was w  teren, 
gdyby pow sta ła  konieczność osobi
stej in te rw e n c ji w  W aszych sp ra 
wach.

Pozostawajcie w ięc  z n a m i w  kon 
takc ie  bez w zg lędu na ta k i czy in n y  
w y n ik  egzam inów. A  w  w o ln ych  
chw ilach  zastanówcie się nad spra
w ą: ja k  sobie w yobrażacie  id ea lny  
k o n ta k t R e dakc ji z W am i. I  napisz
cie do nas o w n ioskach  do ja k ic h  do 
szliście. N a adres R e d a kc ji —  ze 
z w y k ły m  dop isk iem : „A n k ie ta  —  
K o n k u rs “ . —  „ K im  chc ia łb ym  zostać 
po ukończen iu  szko ły “ ?

Będzie to uzupe łn ien ie  te j A n k ie 
ty  k o n k re tn y m i p ro je k ta m i, k tó re  
d la  Was i  d la  nas m ogą być  w  s k u t
kach bardzo pozytyw ne . N ie  zapom 
n ijc ie  wciągnąć w  tą akcję również 
i  W aszych ko legów , k tó rz y  w  A n k ie  
cie u d z ia łu  n ie  b ra li.

W  dn iu  .k iedyśm y się z W am i po 
żegnali, zgłoszeń b y ło  200. W  m iędzy 
czasie, podczas mego u rlop u , w p łyn ę  
ło  jeszcze k ilk a . Jak sądzicie — czy 
na leży je  uw zględn ić? Z fo rm alnego 
p u n k tu  w idzen ia  —  raczej me. T e r 
m in  zgłoszeń u p ły n ą ł i  basta! A le  
strasznie n ie  chc ie libyśm y być fo rm a  
lis ta m i. T y m  ba rdz ie j, że w śród tych  
now ych  zgłoszeń są tak ie , k tó ry c h  
odrzucenie b y ło b y  w ręcz o k ru c ie ń 
stwem. Np. pisze do nas m łoda dziew  
czyna, k tó ra  s trac iła  ojca, a m atkę 
m a w  zakładzie d la  um ysłow o cho
rych . T ro je  m łodszego rodzeństw a i 
siebie u trz y m u je  szyciem i  jeszcze 
uczy się. Czyż w  ty m  w yp a d ku  w o l 
no nam  stać na s tanow isku fo rm a l
nym ? Chyba w ięc za liczym y ich  
w szystk ich  do naszego grona —  do
brze?

W  czasie u r lo p u  zebrało się na 
m o im  b iu rk u  sporo lis tó w  od Was —  
no i  te nowe dekla rac je , o k tó ry c h  
m ów iłem . Spodziewałem  się na n ie  
odpowiedzieć w  ty m  liście, ale s tw ie r 
dzam z przerażeniem  że ju ż  m ie jsca 
zabrakło. O d łożym y w ięc to do na 
stępnej (trzydz ies te j ósm ej) lis ty  od 
powiedzi.

B O H D A N  G Ę B A R S K I

Ogłoszenia DROBNE
PRAC A Z A O F IA R O W A N A

Gimnazjum Pryw . w Ćmielowie poszu
ku je  po lon is tk i (po lon is ty). Dopłata 
do etatu. W arunk i dobre. G imnazjum 
Ćmielów. K r. 1459-1

U N IE W A Ż N IE N IA  I  ZG U B Y

Unieważniani leg. P. Z. P. R. N r.
0118655 na nazwisko Bielonko skra
dzioną 26.8 b. r .  w  Wyczółkaeh.

44-1

Zgubiono leg itym ację szkolną M ie j
skie G imnazjum Liceum  D la Doros
łych na nazwisko Barbara U rban iak.

31128-1

Zgubiono leg itym ację Zw iązku Em w y  
tów M ie jskich, leg itym ację emerycką 
na nazwisko Góra Jan. 31126-1

Zakłady Wyrobów Kutych
Przeddębiorstujo Państujouje W yodrębnione

uj Sosnoiucu, ulica Francuska n r 12

P O S Z U K U J Ą ;
Inżynierów-meclianików z długoletnią praktyką 
Techników do Wydziału Produkcji 
Starszych konstruktorów i konstruktorów do Biura Ruchu 
i Wydziału Technicznego

Zgłoszenia należy kierować do W ydziału Personalnego naszego Przedsię
biorstwa Kr H54-°

1 .
2 .
3.

Szkoła Przysposobienia Przemysłowego Nr 33
W  J E L E N IE J  GÓRZE

ogłusza p rzetarg  na sprzedaż;
1 samochodu 1,5 ton m ark i „Gaz“ ,
1 s iln ika  zdekompletowanego typu  „O pel ,
2 sk rzynk i przekładniowe zdekompletowane,
2 fe lg i stare. _ _ .
O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy składać do dn. 10 paździer

nika 1949 r. w Sekretariacie Szkoły przy  ul. Okrzei 4. K r  1458-1

Zgubiono leg itym ację PPR z w kładką 
PZPR na nazwisko Tadeusz Kownacki.

31125-1

Zgubiono studencką leg itym ację tram  
wajową na nazwisko Janina Pisanko.

31124-1

RZECZPO SPO LITA
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń

Drobne: 45 zi. za wyraz, poszukiwa
nie pracy 25 zl. za wyraz, m inim um  
10 słów, m aximum 25. OgłosŁ wym ia
rowe: (za 3 mm. azer. 1 szpalty i  za 
tekstem do 70 mm. zl. 100: 71 — 120 
tam- zl. 130: 121 — 200 mm zl. 180 : 201 
— 300 mm. zl. 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. zt. 170; 71 — 
120 mm. zł. 220: 121 — 200 mm. zł. 270; 
201 — 300 mm. zl. 340: ponad 300 mm. 
zł. 420; nekrologi do 70 mm. zl. 85: 
71 — 120 mm. zl. 100; 121 — 200 mm. 
zł. 150; 201 — 300 mm. zl. 240; ponad 
300 mm. zl. 300. Bilanse o 10071 d ro
żej. W  numerach niedzielnych i  św ią
tecznych 50% dopłaty. Za te rm inów » 
druk ogłoszeń adm in is trac ja  nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia nalezv 
kierować przez P K O  na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !
B iu ro  Ogłoszeń „C zyte ln ik “  C entra la  
w Warszawie. Poznańska 38 p a rte r , tr i. 
887-08 i 857-93. Oddziały m iiisk ic-: 
M arszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14. 
Praga, ul. Targowa 67 (księgarnia Je
żewskiego), „ Im p e t" Krucza 48, księ
garnia „C zyte ln ik “ ul. P u ła w s k a  40. 
księgarnia „W olność“ ul. M arsza łkow 
ska 95. W kra ju - wszystkie oddziały 

„C zyte ln ika" i B iu ro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny H enryk K o ro ty ń s k i

Sp. Wyd.-Ośw. „C zyte ln ik“  D ruk. N r 2

B-88319
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PORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE
Niepoiuodzenia lekkoatletóiu xu Pradze
Reprezentacja W arszamy przegrała 87:103 pkt.

Brak Adam czyka osłabia drożynęOtuoarcśe 
h a li sportotuej 

W ló k n  ar;:a u; Łod zi
Na uroczys tym  o tw a rc iu  c a łk o w i

cie w yre m on to w an e j h a li sportow e j 
„W iln a “ , k tó rą  obecnie p rz e ją ł ZS 
W łó kn ia rz , b y l i  obecni: m in . O p ie k i 
Społecznej Rusinek, W icep rzew o dn i
czący CR ZZ B u rs k i, d y r, G U K F  M o 
t ;  ::a oraz w ice d y r. Kosm an.

Nowopozyskana d la  spo rtu  sala 
n o że  pom ieścić oko ło 10 tys. w i
dzów. D la sędziów, przedstaw ic ie li 
w ładz i  prasy zbudowano

O h rad y  dz ia łaczy  
sportu  akad em ick ieg o

Przez dwa dn i obradowało plenum
spec ja lne ! Zarządu Głównego Akadem ickiego 

oie.-.Gała ha la  jest z rad io fon izow ana ! Zrzeszenia Sportowego, 
i posiada k ilkanaśc ie  we;ść. j Podsumowano podczas obrad w y n ik i

W  części spo rtow e j uroczystości ot dotychczasowych osiągnięć oraz nakre 
w a rc ia  m. in . O le jn ik  s toczył ładną; ślono p iany na przyszłość, 
w a lk ę  pokazową z Debiszem, a J ę - | Zebrani w zię li udzia ł w niedzielnym  
drzejczak i  K aw czyńsk i. I odgruzowaniu sto licy.

Ty lb  o rem ;s w yw alczyła Gw ardia  
w  spotkaniu z Gedanią  

CL^dhła pokonał Kolczyńskiego

tô S 3 C :

Y L K O  dwa mecze I  l ig i  pięściarskie j odbyły się w ubiegłą 
niedzielę. W  Gdańsku w -ska G w ard ia  zrerais. Z  Gedanią 8:8, 
a W  Katow icach B a to ry  pok. Związkowca- z Łodz i 9:7. G w ard ia  
b y ła  typow ana na tr iu m fa to ra  spotkania gdańskiego, go
spodarze pokrzyżow a li jednak plany warszawiakom  w ysta 
w ia jąc w  wadze średnie j Ćhychłę, k tó ry  zdobył dwa punkty  

w yg ryw a jąc z Kolczyńskim . Ogólnie przypuszczano, że znajdujący się je 
szcze w słabej fo rm ie  Chychła będzie s ta ra ł się uniknąć t.ego pojedynku 
i  w ystąp i w półśredniej.

I Już po trzec ie j n iedz ie li w a lk  trzy  
I drużyny Gwardia W -wa i  Gdańsk oraz 
I Gedania wyraźnie odbija ją  od reszty 
I i  między n im i rozstrzygn ie się walka 
o ty tu ł m istrzow ski. D ruga liga  ubie 
g łe j n iedzieli nie startow a ła .

Z e n d ero a isk i i Za;. Skra  
tr iu m fu ,ą

vu tró j m eczu żu? o irg m
Na torze żuż low ym  „Z w ią zko w ca - 

f k r y “  o d b y ły  się zaw ody żużlowe w  
ram ach ro z g ry w e k  o m is trzostw o 
J j i  żuż low e j, z udz ia łem  „P o lo n ii“

ZEREG  sukcesów, ja k ie  uzyska li nasi lekkoatleci na tournee 
po R u m u n ii i  CSR kazał przypuszczać, że i  w  spo tkan iu  m iędzy
m iastowym  Praga —  W arszawa Polacy wypadną rów nie do
brze ja k  w  Bukareszcie czy V itkov icach . N iestety b ra k  chore
go Adam czyka, k tó ry  zam iast na boisko powędrował do szpi
ta la  z powodu silnego przeziębienia, poważnie os łab ił drużynę. 
Pod nieobecność Adam czyka skok w  da l w y g ra li Czesi, gdyż 
M arian  H o ffm an , próbując ratować cenne punkty  p rzy p ie rw 

szym skoku u leg ł kon tuz ji.
W  drug im  dniu zawodów S tatk ie - 

wicz zrewanżował się Czechom i  K o r- 
banowi za poprzednie niepowodzenia, 
w yg ryw a jąc pewnie 800 m. w dobrym 
czasie 1:56:8. Na ogół niedziela nie 
przyn iosła  poprawy w yn ików . N awet 
Zatopek s ta rtu jący  na 5 km . uzyskał 
słaby ja k  na niego czas 14:40,6.

Sztafeta polska w  biegu 4X 400 w 
składzie S tatk iew icz, W dowczyk, ICor- 
ban i  Mach, prowadząc od s ta rtu  do 
m ety ukończyli bieg o 25 m etrów 
przed Czechami w  dobrym  czasie 
3:22,8. S tawczyk w y g ra ł 200 m. zu
pełn ie pewnie, nie w ys ila jąc  się nawet 
specjalnie. Czesi w  te j konkurencji 
nie m ie li w iele do powiedzenia, nie 
s ta rtow a ł bowiem ry w a l Stawczyka 
Simek. Mach uplasował się na drugim  
miejscu.

W y n ik i drugiego dnia b y ły  następu 
jące:

400 m. pph: 1) Form anek (P ) —  
57,9, 2) W dowczyk (W ) —  58,1, 3) 
Knapp (P ) —  58,2, 4) Oglobin (W ), 

skok wzw yż: 1) Skałbania (W ) —
l ,  80 m., 2) B rzozowski (W ) —  1,75
m . , 3) Rosval (P ) —  1,75 m., 4) Si- 
bera (P ).

rz u t oszczepem: 1) Wünsch (P ) — 
63,02 m., 2) Strnadek (P ) —  61,53 m., 
3) Sum iński (W ) —- 54.00 m., 4) Sze
lest (W ).

800 m .: 1) S tatkiew icz (W ) —
1:56,8, 2) W in te r (P ) —  1:58,1, 3) 
K orban  (W) — 1:58,1, 4) Schlosser
(P ).

200 m .: 1) Stawczyk (W ) —  22,1, 
2) Mach (W ) —  22,4, 3) Laznicka (P)

K o larze  Ł K S  W łó k n ia rz  
m is lrza m i Polski 

na to rze
Drużynowe m istrzostw a kolarskie 

Polski na torze zgrom adziły na s ta r
cie sześć drużyn: 2 zespoły warszaw- 
skie j G w ard ii, 2 zespoły Ł K S  W łók 
n iarz oraz d rużyny: Ruchu (Chorzów) 
i  W łókn iarza (W roc ław ).

M istrzostw o zdobyła drużyna ŁK S  
W łókn iarz , w składzie: Boruez, Ga- 
brych, M urowaniecki, M alinowski.

W yn ik i techniczne (b ieg i rozgryw a 
no na 10 okrążeń to ru , równocześnie 
z 2-ch s tartów , na mecie liczony by ł 
czas trzeciego zawodnika zespołu):

W  przedbiegach w ygranych przez 
zespoły —  Ł K S  W łókn ia rz  i ,  ŁK S  
W łókn ia rz  I i  i  Gwardia I  (W -w a), 
najlepszy czas m ia ła  drużyna p ie rw 
sza ŁK S -u  5:37,6.

I  pótfi-nał: 1) Ł K S  W łókn ia rz  I, 2) 
G w ard ia  I I  (Warszawa).

I I  pó łfin a ł: 1) G w ard ia  I  (Warsza
wa)., 2) Ł K S  W łókn ia rz  I I .

B ieg fin a ło w y  w yg ra ła  drużyna 
Ł K S  W łókn ia rz  I  w czasie 5:31,2, 
przed G wardią I  (W arszaw a) —  5:36. 
Już po trzech okrążeniach biegu f in a 
łowego łodzianie zaczęli zdobywać 
przewagę, k tó ra  na mecie wzrosła do 
ok. ICO m. Trzecie miejsce zdobyła 
G wardia I I  (W arszaw a), 4) ŁK S  
W łókn ia rz  I I ,  5) Ruch (Chorzów ), 6) 
W łókn ia rz  (W roc ław ).

T a b e la  ro zg rze je k  
I  K iasij Pań s u ro  uj ej

G E D A N IA — G W A R D IA  8:8

G D A Ń S K . N a jb a rd z ie j in te re su ją - 
by ła, cym  spo tkan iem  dn ia  b y ła  w a lk a  . , , , , ,

m ytom ), P K M  „O g n iw o “  (W arsza- - C h ych ły  z K o lczyńsk im , zakończona — 23,0, 4) Schmidt (P ).
~ a) i  , Z w ią z k o w c a -S k ry “ . S po tka - - zw yc ięstw em  gdańszczanina. C hych ła  i 5.000 m . :  1) Zatopek (P ) —  14:40,6, 
r a  zakończyło  się zw yc ięstw em  . b y ł zaw odn ik iem  lepszym , ciosy jego I 2) K ie las (W ) —  15:36,8, 3) K lom i- 
”  <<r y  77 , Prz .e , ” ° ° m  b y ły  celniejsze, w yp row adzane z d u :nek (P ) —  15:37,6, 4) Kwapień (W ).

„P o lo n ią “  (B y to m ) —  jżą precyz ją , i  k o n d y c y jn ie  le p ie j w y  
* 0 | t rz y m a ł całe spotkanie.

N a jlepszy czas dn ia  m ia ł Zende- i
skok w  dal: 1) F ike jz  (P ) —  7,24 

m., 2) M razek (P ) —  7,04 m., 3) H o f
W y n ik i (na p ie rw szym  m ie jscu  go man (W ) —  6,62 m. (skaka ł ty lk o  je -

ro w s k i ( „S k ra  ), osiągając czas 1:28,4 gpedarze): w  musza —  D ra żko w sk i i den raz, na skutek ko n tu z ji) 
J y ł  0R r ° w n lez  na jlepszym  zaw odni ^ i ż ł  Pat0 w . k o | ucia _

: . ' ^ nb ie°irZe w y g ry w a ją c  w s z y s tk le iK Ia jn  w y g ra ł na p u n k ty  z S za tkcw - 
3 g 's k im ; w . p ió rk o w a  —  A n tk o w ia kW  p rze c iw ień s tw ie  do w szys tk ich  

dotychczasowych im p rez  żużlow ych 
organ izacja  zaw odów  słaba.

G ie ru tio  n a fe p s z g  
tu oszczepie — 56.2 i  rn.

.W  zawodach lekkoatletycznych

p rze g ra ł na p u n k ty  z W eso łow skim ; 
w . le k k a  —  Z ie liń s k i p rze g ra ł przez 
k. o. w  I I  run dz ie  z K om udą ; w . p ó ł-  
średnia —  M u s ia ł w y g ra ł na p u n k ty  
z K u k u la k ie m ; w . średnia —  C h y
ch ła  po kona ł K o lczyńskiego . W  p ie r 
wszych d w u  s tarc iach K o lczyń sk i 
jes t rów no rzę dn ym  p rze c iw n ik iem , 

odbudowę W arszawy s ta rtow a ł m. in. \ D op ie ro  w  3 -c im  s ta rc iu  bokser 
weteran G ieru tto , k tó ry  za ją ł p ie rw - i „G w a rd ii“  opada z s ił i  in ka su je  sze 
¡ ze miejsce w  rzucie oszczepem uzy- j reg ciosów w  korpus i  szczękę; w .
żując na jlepszy tegoroczny rezu lta t 

i 3.24 m. D ru g i b y ł Gburczyk z także 
ćebrym  w yn ik iem  54.56 m.

W skoku w  dal zw yciężył niespodzia 
r.le M ilew sk i z L e g ii —  685 przed K o 
walem —  650 i  faw o ry tem  te j konku
re n c ji Andrze jk iew iczem  —  639.

W y n ik i fin a ió u j 
szko lnego tu rn ie ju  

tenisoujego
N a ko rta ch  L e g ii zakończy ł się 

E -ko lny tu rn ie j ten isow y. W  f in a le  !
r y  po jedyńcze j dziewcząt S to c z k ó w ; wej  Za jączkowski (Zw ) p rzeg ra ł z 

i :a (K och an ow sk i) zw yc ięży ła  M ie - i Bazarnik iem , w  le kk ie j W ojtczak (Zw ) . 
lik o w s k ą  (G ó rk i)  6:2, 10:8, m is trzem  ! u le g ł’ Kempie, w  pó łśrednie j Beske 
i. iłopców  zosta ł K w ia te k  (G rochów ) j (Zw ) p rzeg ra ł z Ponantą, w  średniej 
po zw yc ięs tw ie  nad C ichock im  (B a - Taborek (Zw ) zrem isował ze Sznaj- 
toiry) 6:1, 6:4. I drem, w  półc iężkie j W ojnow ski (Zw)

W  tu rn ie ju  s ta rtow a ło  80 chłopców  : p rzegra ł z Nawarą, w  ciężkiej goście 
12 dziewcząt. 1 zdobyli pu nk ty  w.o.

półciężka —  D o lecki przegra! z A r- 
chadzkim ; w . ciężka —  B ia łko w sk i 
u leg ł Szymurze.

B A T O R Y —Z W IĄ Z K O W IE C  9:7
K A T O W IC E . Poszczególne w a lk i 

s ta ły  na słabym poziomie. Jedynie za
c ię ty  pojedynek Sznajder —  Taborek 
s ta ł na dobrym  poziomie. Gospodarze 
odnieśli zwycięstwo, m im o oddania 
punktów  w wadze ciężkiej walkowe
rem.

W y n ik i:  Stasiak (Zw ) w ypunkto
w a ł Dzięcioła, w  kogucie j Czarnecki 
(Zw ) w y g ra ł z Osieckim, w  p iórko-

4) K uź
m icki.

rz u t m ło tem : 1) Dadak (P ) —
49,79 m., 2) M asłowski (V /) —  47,78 
m., 3) K yp ta  (P ). W  konkurencji te j 
s ta rtow a ł ty lk o  jeden Polak —  M a
słowski,

sztafeta 4X 400 m .: 1) W arszawa
(S tatk iew icz, W dowczyk, Kox-ban, 
Mach) —  3:22,8, 2) Praga —  3:27,8.

Szosow e n rs łrzo s tu ia  
ko la rsk ie  jim io ró tu

P Z K o l zo rgan izow ał pierwsze po 
w o jn ie  szosowe m is trzos tw a  P o lsk i 
d la  ju n io ró w  na tras ie  Łódź —  Pa
b ian ice  — Łódź. Dystans wyścigu 
w y n o s ił 78 km  ( trz y k ro tn ie  p rze je 
ch a li trasę). Na s ta rc ie  stanęło 75 
ko larzy.

Przeb ieg w yścigu n iec iekaw y. Czo 
łó w ka  zw a rtą  grupą jecha ła  od star 
tu  do m ety, a odpad li z n ie j ty lk o  
w yraźn ie  słabsi. Na fin iszu  po zacię
te j w a lce zw yc ięży ł bardzo dobrze 
zapow iada jący się W ilcze w sk i (Ruch 
—  Chorzów) p rzebyw a jąc trasę w  
2:21,4. D ru g i b y ł Jab ło ńsk i (Budow la 
n i W -w a), 3) B u rda  (S tal Radem), 4) 
B ań kow sk i (D rukarz. W -w a)), 5) K u  
ra n o w sk i (G w ard ia  W -wa) i " szósty 
Jażyna (Z w iązk. K ra k ó w ), wszyscy 
w  ty m  sam ym  czasie. ¡Zwycięzca w y  
śoigów W ilczew sk i o trzym a ł n a g ro 
dę P Z K o l — ro w e r w yśc igow y Be- 
no tto .

Naziua klubu pki. st. br. 1

1 W isła . . . . 25 11 44 ,J
2 Cracovia , . 25 11 35 24
3 Ko.ejarz i 24 12 50 30
4 Polonia (W ) . 23 13 38 24*
5 A h S .......................... 18 13 32 36!
6 Górnik . . . . . 13 18 31 37i

■ 7 Ł K S .......................... 16 20 40 44'
8 W arta . . 15 21 26 29
9 1'uch . . . 15 21 37 43

10 Polonia (Byt.) 13 23 26 35
11 Le.pa . . i 3 23 25 38
12 L e c b ia ..................... 11 25 25 50

W is ła  nadal leaderem
tu p iłkarsk ich  rozgrutukach ligoiuych  

A K  3 — Polonia W -w a  3 : 0
O Z G R Y W K I p iłk a rs k ie  I  l ig i  dobiegają końca, a jeszcze nie  
w iadom o k to  będzie m is trzem , a k to  opuści szeregi eks tra 
k lasy . N iedzie lne spo tkan ia  znowu przy n i cisty szereg n iespo
dzianek, k tó re  św iadczą nie  ty lk o  o w y ró w n a n iu  płaziemu 
w alczących d rużyn, a le  i  do pewnego stopnia o amędzaniu 
graczy, ro z g ry w k a m i lig o w y m i. Na w ie k i  :ą niespcełzianiKą 

jes t bezjapizeczinie dob ry  fin is z  P o lo n ii B y tom , k tó ra  na bo isku poznań
s k im  w yw a lczy ła  szczęśliwe aw yc ię tw o  mad W artą  2:1. T ym  samymi Po
lo n ia  w ysunę ła  się na 10 m ie jsce w  tabe li. D la k ib icó w  w arszaw skich  
nie&oaskixvaną by ła  porażka P o lon ii z, AKS-esa 0:3. Bozazarowal ich  ta k 
że beebramfcfiiwy mocz Leg ia  —  W is ła . Lecłsia zdecydowanie pozostaje 
na końcu tab e li po porażce z po e iiańskkn  K o le ja rzem  0:1. Dobrze f in i 
szuje rów n ież  Ruch, k tó ry  po z w y c ię s tw ie  6:1 nad G órnikiem !, odsunął 
od s iebie w idm o spadku. Cracawia n ie  z iazygnow a ia  jeszcze z ty tu łu  
m istrzow skiego i  na sw o im  boisku 
pokonała tru d n y c h  p rze c iw n ikó w  ja  
k ir . i i  są p iłk a rz e  Ł K S -u .

W IS Ł A  —  L E G IA  0:0

Goście b y l i  d rużyną  techn iczn ie  
lepszą i  g ó ro w a li nad p rze c iw n ik ie m  
zgraniem .

W  d ru żyn ie  L e c h ii i w y ró ż n il i się: 
K ra ko w ska  G w ar- I b ra m ka rz  —  P o ko rsk i i  pa ra  ob roń 

ców —  Kusz i  Lenc; u  gości. T a rk a  —  
w  pom ocy, S ob kow iak  —  w  obron ie  
i  Czapczyk w  ataku. W 10-tej m in . 
g r y ; b ra m ka rz  K o le ja rz a  . Ł a w n iczak  
dozna ł 'z łam an ia  pa lca u  p ra w e j rę 
k i. Z as tąp ił go z pow odzen iem  G ołę
b iow sk i.

W A R S Z A W A , 
d ia  W isła zrem isow a ła w  W arszaw ie 
z m ie jscow ą Leg.ą 0:0. Sędziował Na 
p e rs k i (Łódź). W idzów  około 20 tys.

Bezbram kow y w y n ik  spotkania, 
b y ł rezu lta tem  słabej g ry  obu ata
ków . N ie liczne s trza ły  napastn ików  
w y ła p y w a li, doskonałe usposobieni, 
bram karze Juro.w icz i S krom ny.

W d ru żyn ie  stołecznej w y ró ż n il i 
się: b ram karz  — S krom ny, obrońca 
— S e ra fin  craz pom ocnicy Waśko i  
O prych.

W zespole k ra k o w s k im  pe łnow ar

KIJACH— S Z O M B IE R K I 6:1

B YTO M . Ruch odniósł wysokie 
zw ycięstw o nad zespołem bytom skie  
go G órn ika  6:1 (2:1). B ra m k i dla zw y 
cięzców zdoby li C ieś lik  —  4, Skorup

teściow ym  zaw odn ik iem  b y ł M am on J . K u b ic k i,  a dla G ó rn ika  Sobek. 
k tó ry  jednak pod koniec meczu osiabł | ca ły czas meczu Ruch m ia ł

p rzygn ia ta jącą  przewagę. W d ru ży 
nie  zwycięzców doskonale w ypad ł atak

po rozb ia jny  przez ostro  gra jących 
„ le g io n is tó w “ . . Poza n im  dobrze, w y 
padł Ju re w icz  w  bramce. N iezła  by 
ła  l in ia  pomocy. Bardzo słabo zagrał 
kan dyd a t do rep rezen tac ji — K ohut.

m ając swego Strzelca —  w ykonaw cę 
w  C ieś liku . Obok niego na w yróżn ię  
n ie  zasługuje gra A lśzera.

W yniki spotkań 
I I  Klasy P a ń s tw o w e j

G rupa  P ółnoc: B zu ra  —  PTC 2:1 
(1:0) w  C hodakow ie , W idzew  —  P o
m orza n in  1:0 (1 :0) w  Łodzi, Rado- 
m ia k  —  L u b łin ia n k a  4:0 (1:0) w  Ra
dom iu, G w a rd ia  —  O gnisko (S ie d l
ce) 8:1 (3:1) w  Szczecinie, K o le ja rz  
—  S ta l (Sosnow iec) 0:2 (0:0) w  O l
sztynie .

G rupa  P o łud n ie : C he łm ek —  Po
lo n ia  (Ś w id n ica ) 1:0 (1 :0) w  K ra k o -. 
w ie , P o lon ia  —  G w a rd ia  (K ie lc e ) 
3:1 (1:0) w  P rzem yślu , S k ra  —  B a il 
don 4:2 (2:0) w  Częstochowie, G ó r
n ik  —  N aprzód 6:1 (3:0) w  R yb n iku , 
P a faw ag —  T a rn o w ia  0:3 (0:0) we 
W roc ła w iu .

V/ w a lka ch  o wejście do d ru g ie j 
l ig i  p iłk a rs k ie j Kolejarz, pokenał w  
Bydgoszczy K o le ja rza  (Przem yśl) 4:1 
(1:1), a w  O lsz tyn ie  m ie jscow y K o 
le ja rz  p rzeg ra ł ze Stalą (Sosnowiec) 
0:2 (0:0).

J ę d r z e j o w s k a  

w y g ry w a  w  P radze
W  dalszym  c iągu meczu tenisowego 

P raga —  K a to w ice  p a d ły  następujące 
w y n ik i:

Jęd rze jow ska  —  P ittn e ro v a  6:3, 
6:2, N ies tró j —  Sm oli-nsky 0:6, 3:6, 
L ic is  —  Javo rsky  4:6, 5:7.

ARS —  P O LO N IA  (W -w a) 3:0

K A T O W IC E , A K S  pokonał w a r
szawską P o lon ię  3:0 (1:0), zdobyw a
ją c  b ra m k i przez M uskałę,, Jandu- 
dę i  W ieczorka (Z karnego).

W d ru żyn ie  zwycięzców za w y ją t
k ie m  Jandudy i  P y tla  n ie  by io  s ła
bych pu n k tó w . Wszyscy zagra li do
brze, a na w yróżn ien ie  zasługują — 
Jan ik , k tó ry  często za trud n iany  nie 
p o pe łn ił a n i1 jednego błędu, W ieczo
re k  k tó ry  dobrze obs taw ia ł S w ica- 
rza oraz M uska ła i  K u lik .

Z aw odn icy  P o lon ii zag ra li poniżej 
swej no rm a lne j fo rm y , do tyczy tc 
zwłaszcza kandyda tów  do reprezen
ta c ji P o lsk i Brzozowskiego i  Swisa 
rza. Na pozicm ie  zag ra li jedyn ie  Wo 
łosz, S zczaw iński i  Boruez.

P O L O N IA  —  W A R T A  2:1

PO ZN AŃ. Spotkanie m iedzy Polo
nią  (Bytom ) i W artą  zakończyło się 
zw ycięstw em  P o lon ii 2:1 (1:1).

Po bezbarw nej i  anem icznej grzf 
P olon ia  dz ięk i dwom  przebojom  W iś 
n iew skiego zdoła ła spotkanie roz
strzygnąć na swoją korzyść. W arta 
zagrała bardzo słabo. M ając przez 
cały czas g ry  przewagę, n ie  um iała 
je j uw idoczn ić  cy frow o  na skutek 
bardzo słabej dyspozyc ji strzałowe: 
napadu.

C R A C O V IA Ł K S  2:1

K R A K Ó W . Cracovia pokonał: 
Ł K S  W łókn ia rza  2:1 (1:0); b ra m k i 
d la  C ra cov ii zdoby li Rądoń i Bobu- 
la d la  Ł K S  Hogendorf.

Decydującą o zw ycięstw ie  b ram k: 
zdobyíia C racovia  w  37 m in . po prze: 
vHe. S trz e lił ją  Bobuia w  zamięsza- 
n iu  podbram kow ym . D rużyna łódzka 
na sku tek k o n tu z ji L u c ia  i Patko ls  
gra ła  po p rze rw ie  je dyn ie  z tró jko  
w  'napadzie, gdyż w y m ie ń 'e n i je d y 
nie s ta tys to w a li na skrzyd łach.

L E C H IA — K O LE JA R Z  0:1

G D A Ń S K . W  obecności 20 tysięcy 
w id zó w  rozegrany został na stad ion ie  
m ie js k im  we W rzeszczu mecz, m iędzy 
m ie jscow ą Le ch ią  i  K o le ja rzem  
(Poz.), zakończony zw ycięstw em  , go 
ści 0:1 (0 :0). Jedyną b ram kę dn ia 
s trz e li ł d la  K o le ja rz a  w  52-ej m in . 
K o łtu n ia k .

W yścig i konne
„ T u ry s ta ” zn a laz ł 

p rz e c iw n ik a
PRAG A (Tel. w l.) . Ogólny fa w o ry t 

w nagr. o „P uchar Środkowo-Ęuropej- 
sk i“  500.000 koron na dystansie Tury
sta u leg ł w zaciętej walce 3 1. wę
g ierskie j Lubicy.

Zwyciężczyni w walce, k tó ra  trw a
ła przez całą prostą uzyskała na ce
low niku przewagę pół długości. Trze
cie i  czwarte miejsce za ję ły  Szczecin 
i Ruch. Na dalekim  p ią tym  miejscu 
uplasował się czeski Lan.

Drugie, trzecie i  czwarte miejsce 
polskich kon i w  te j najcenniejszej go
n itw ie  • międzynarodowego meeting u 
wyścigowego je s t w ię llfin i sukcesem 
naszej hodowli.

Dalsze konie b iegały z niepowodze 
nient, Agànor p rzegra ł gonitw ę w 
walce do czeskiego Gawrana. Bytom  i  
Santa Cruz przegra ła  do czeskiego 
Cedulara. Duna upadła na przeszko
dzie. L iw iec kończył gonitwę na sza
rym  m iejscu .

W y n ik i g o n itw  
n ied ^ ie  «nych

G on. I ,  d y c t  2.200 m . nsigr. 250.000 z ł:  
1) Galica. 2) L a n ca . T o t. 360, f r .  ©50 — 420, 
p o rz . (iCO.

G on. I I ,  d y s t. 3.530 m , naigr. 100.000 zł. 
P ło ty . I)  T a rn in a , 2.) B o ja r .  T o t. 1.500, 
f r .  4£0 — 330, p o rz . 2.ICO.

Gon-. I I I ,  d y * t .  1.800 m , naigr. 150.000 z ł.
1) Ma<k. 2i.‘; W idć.ta . T o t. 1.250, f r .  450 — 420, 
p o rz . . 2.4C0.

G en. IV ,  d y s t. 1.CC0 m , n a g r. 250.000 z ł. 
I) Łepe-k. 2) A b ra n z a . T o t.  ¿30, f r .  330 — 
39G, p o rz . 840.

G on. V , d y s t. 1.830 m , n a g r. 75.000 zł. 
1) A rg c n tu rn . 2) J a b ło n n a , 3) R a riss im a . 
T o t.  1.2*00, f r .  570 —  7C0 — 700.

G on. V I ,  d y s t. 1.200 m , n a g r. 160.000 z ł. 
1) J  o lanie a, 2) A k a r .  T o t. 530, i r .  540 — 1.140, 
poi*z. 4.230.

G on . VIT, d y s t. 2.200 m , n a g r. 93.000 zł. 
ł)  B c h a te T k a , 2) M e n te  C asino . T ô t. 350, 
p o rz . 1.170.

G on . V I I I ,  d y s t. 1.200 m , n a g r. 150.000 zł. 
1) B a rk a , 2) B z d u ra , 3) A g re s ja . T o t. 600, 
f r .  2:30 — 330 — 330, p o rz . 1.590.

G on . IX ,  d y s t. 2.200 m , i i s . g r 100.000 z ł. 
1) Iza n , 2) M o n te  C a rlo . T o t. 420, p o rz . 840.

T r ip le :  T a rn in a , M a k , Łetpek . 8.520
M a k , Ł e p ę k . A rg s ń tu m  . . .  8.‘7t0
Łeipek, A rg é n  t'Uirn. J o ia n k a  . . 5.100
A rg  rn  tu m , J o ia n k a , B o h a te rk a  . 6.300
J o ia n k a , B o h a te rk a , B a rk a  . . 2.9:0
B o h a te rk a , B a rk a , Iz a n  . . , 1.380

Ł*owcesc z r o k u  1939
i - Z  7 )

Narada skończyła się na niczym . O fice row ie  rozcho- 
•z ili s ię pom ału, przepadali gdzieś po kątach, n ie jako 

uch y la li się od tego, co się m ia ło  stać. N ik t  n ie  czu ł się 
sobiście powołanym , aby staw ić  czoło wypadkom . Uw a- 
ano, iż  jest to spraw a innych , ba rdz ie j kom petentnych, 
ardz ie j pow ołanych i  odpow iedzia lnych. Zaczęto w  du- 
hu narzekać na wyższe dowództwo, na „m ia roda jne  

< z y n n ik i“ , oddawano się go rzk im  rozw ażaniom  o po lsk im  
oalaganie, o po lsk ie j naturze. K ażd y  skw itow aw szy spra
wę przeświadczeniem , iż  jest źle w  na jw yższym  stopniu 
: że on sam b yn a jm n ie j osobiście w in y  za to n ie  ponosi, 
szykow ał się, aby czemprędzej wobec tego zająć się 
sw o im i sprawam i p ryw a tn ym i.

P u łk o w n ik  K o rw ie ll został w  izb ie narad sam. Osta
teczne znużenie, ociężałość m yś li i  uczuć, poczęły prze
wyższać w  n im  n iec ie rp liw ość , rozpacz: Sytuacja, k tó ra  
m ogła zadecydować o tak  doniosłych, h is to rycznych  w y 
darzeniach, w yg ląda ła  nieokreślenie , n iem raw o, po p ro 
stu  beznadzie jn ie g łup io . W szystko roz łaz iło  się samo 
-,v palcach, n ib y  zetia la m ateria .

P u łk o w n ik  otrząsnął się w reszcie z te j psychozy. — 
7. psychozy id io tyczn e j, a głęboko trag iczne j bezradności. 
' "y tw arza ia  ią zbiorowa sugestia, by ła  ona następstwem 
- ic lk iego  w strząsu po w alących się jedna po d ru g ie j 
■ /asz liw ych klęskach. A  oto teraz zdawała się nadchodzić 

ż ostateczność. P u łk c w n ik  w y s iłk ie m  w o li p rzyw o ła ł 
i ą do porządku, i  spokojn ie , z im no, rzeczowo ją ł jeszcze 
r~z roztrząsać położenie od s trony  ściśle m ilita rn e j:

Sunący naprzód korpus czoigów dotrze do W arszawy 
ę ’ s trony po łudniow o-zachodnie j. Jeżeli w  sam ym  m ie

ście n ie  napotka na opór, w e jdz ie  do niego jednym  sko
kiem , i  w  rezu ltac ie  n ie p rzy ja c ie l opanuje stolicę bez 
większego zachodu, zupełn ie  tan im  kosztem. E fektowność 
i skuteczność tego m anew ru stanie się psychiczn ie n a j
s iln ie jszym  ciosem dla walczących jeszcze a rm ii, może 
zdecydować o c a łko w ite j ich klęsce i  o przegranej w o jny.

Za wszelką cenę należy .zorganizować w  W arszaw ie 
opór. Należy rozpalić  zacięte w a lk i o stolicę, w zbudzić 
ja k  na jtw ardszą je j obronę, k tó ra  stopniowo staw ałaby 
się g łów nym , rozstrzyga jącym  m om entem  bojów . Obrona 
W arszawy w in n a  w yzw o lić  w szystk ie  em oncjonalne s iły  
Poiaków , w ie lkość patrio tycznego un ies ien ia  bojowego, 
tu  w  sto licy, zrównać s iły  obrońców z m a te ria ln y m i s iłam i 
w roga, i może, —  pow inna  spowodować jego klęskę.

P u łk o w n ik  z licza ł s iły : K ilk a  ba ta lionów  , p iechoty, 
trochę b ro n i p rzeciw pancerne j, z Rem bertowa należy 
ściągnąć p u łk  a r ty le r ii c iężk ie j, k tó ra  od k ilk u  dn i tam 
b iw a ku je  i jeszcze n ie  ruszy ła  się z m iejsca. P rawda, 
dz is ia j przez W arszawę idą jeszcze ko le ją  transp o rty  w o j
skowe na zachód, w  k ie ru n k u  na P io trk ó w  przepraw ia  
się jeden z p u łkó w  p iechoty. Na leża łoby w łaśc iw ie  za
trzym ać w szystkie  te ko lu m n y  w o jskow e w  m ieście, 
a p rzyn a jm n ie j trzeba starać się u rw ać  z tych  transpor
tó w  —  za wszelką cenę —- ja kn a jw ię ce j oddzia łów , zosta
w ić  je  w  s to licy  i  użyć do a k c ji obrony.

P u łk o w n ik  rz u c ił się do w ie lk ie j m apy W arszawy, 
wiszącej na ścianie. P rze jrza ł po łudn iow o-zachodn i teren 
m oż liw ych  w a lk . Szukał najdogodniejszego m ie jsca na 
stanow iska dla  c ię żk ie j a r ty le r ii,  k tó ra b y  sw o im  ogniem 
pow strzym ała napór n iep rzy jac ie la  i  dala wsparcie p o l
sk ie j p iechocie i  b ro n i przeciw pancernej. Z na laz ł +o 
m ie jsce w  p a rk u  U jazdow skim . S tąd a r ty le r ia  obejm ie 
dobrze wachlarzem  ognia obszar Służewca, M okotowa, — 
Ochoty, G ró jeck ie j i  przedpola W o li aż po cm entarz 
powązkowski. P a trz y ł k i lk a  c h w il na  mapę i dum a ł o da l
szych, ew entualnych, etapach w a lk i. P om ału p rze jm ow a ł 
w y łączn ie  na siebie fu n k c ję  naczelnego dowódcy is tn ie 
jących stołecznych jednostek wo jska.

P u łk o w n ik  p rz y w o ła ł o fice ró w  służbowych i po lec ił 
im  zaw iadom ić w szystk ich  oficerów , ja k ic h  znajdą jeszcze 
w  kw ate rze i  w  je j pobliżu, że następna odpraw a dowód
ców odbędzie się dziś w ieczorem  o godzin ie  siódme;,

po czym szybkim  k ro k ie m  przeszedł do izby, gdzie zna j
dowała się centra la te le fonów  polowych, dz ia ła jących na 
m iasto  i  zw iązujących swoją siecią Warszawę z da lszym i 
m ie jscow ościam i.

P u łk o w n ik  K o rw ie ll ka.zal się połączyć z garnizonem  
w o jskow ym  w  Rem bertow ie . Po c h w ili p rzyw ołano go 
do aparatu. Po d rug ie j stron ie , poprzez brzęk i dz iw ny  
szum odezwał się s ła b iu tk i głos, ja kb y  n ie  norm alnego 
człow ieka, ty lk o  jakiegoś li l ip u tk a .  M im o , że p u łk o w n ik  
począł krzyczeć, wołać, n ic  go tam  n ie  rozum iano, sła
b iu tk i g łos ik  coś szeptał n iew yraźn ie , ja kb y  bez sensu, 
w reszcie p u łk o w n ik  dosłyszał: N a lo t, na lo t, za chw ilę !

O d rzuc ił z pasją słuchawkę. W łaśc iw ie  b y ł opano
w any, a le  n ie  b y l to no rm a ln y  spokój, ty lk o  b ra k  re a k c ji 
na bodźce, w sku tek ogromnego znużenia fizycznego i  p ra 
w ie  zupełnego w ycze rpan ia  nerwowego i  psychicznego.

A le  n ie k ie d y  ogarn ia ła ga z lada powodu, n iep rzy
tom na wściekłość, że chcia ło  m u się z p ięśc iam i i zębami 
rzucać się na by le  przeszkodę.

Na podw órzu wśród w ie lk ic h , nowoczesnych b u dyn 
ków , za ję tych przez w o jsko roz leg ł s ię  swoją h is te rią  
dźw ięków  a larm  lo tn iczy. T e le fon iśc i n ie  zde jm ow ali 
słuchawek, n ie  o d ry w a li się od aparatów , rzuca li ty lk o  
zm ęczonym i oczami, a  w yrazem  trochę bezradnego n ie 
poko ju , a trochę  z obo ję tnym  naw ykiem  na biegnących 
przez dz iedzin iec ku  schronom żołn ierzy.

Dom  zatrząsł się od h u kó w  a r ty le r ii p rzec iw lo tn icze j, 
.za ch w ilę  z brzęk iem  i  św istem , n isko  prze lec ia ł , nad 
n im  samolot. M om ent ten w y p e łn iły  gęsto i  zewsząd 
b ijące  k a ra b in y  maszynowe, jazgot ich  b y ł pełen an im u 
szu, zaciekle j n ieustęp liw ości. Gdzieś w  poko ju  z ostrym  
brzęk iem  spadła ro zb ita  szyba.

P u łk o w n ik  pokonując odruchy, n ie  .odsuwał się od 
okna. N ik ły ,  f ilu te rn y  uśmieszek o k ry ł jego męską 
tw arz.

—  Panie p u łk o w n ik u , jest Rem bertów ! — odwołano 
go do aparatu.

Podszedł może s k w a p liw ie j, n iż  to b y ło  potrzebne. 
T ym  razem  w  słuchawce odezwał się głos bardzo w y 
raźny, dźw ięczny. Głos ten zdradzał p rzy  tym , jakąś 
głębszą, choć ham owaną iry ta c ję .

— Form acje Rem bertów ! P rzy  te le fonie m a jo r Kodź.

—  Ach, ja k  to dobrze, panie m ajorze! —  p u łk o w n ik  
K o rw ie ll w pad ł w  nerw ow ą wylewność, — w y m ie n i! 
zaraz swoje nazw isko — znam y się dobrze przecież z n ie 
daw nych m anew rów . W łaśn ie chcia łem  się z w am i, 
z ciężką a r ty le r ią  ja k  na jszybcie j połączyć. M ajorze, czy 
jesteście go tow i do natychm iastowego wym arszu?

—  Dokąd, gdzieś na wschód? — odpow iedzia ł m a jo r 
po c h w ili,  ja kb y  m usia ł przez m om ent rozw ażyć słowa 
pu łko w n ika . Tony zniechęcenia zadźwięczały w  jego 
giosie.

—  Nie, tu ta j, do W arszawy. I  to m ajorze oszczędźcie 
m i argum entowania. Zróbcie  wszystko, żeby ruszyć p u łk  
z m iejsca. Bez zastanaw ian ia się, bez dyskus ji, Po prostu  
ostateczny rozkaz: p rzepraw ić  się na tę stronę W is ły .

M a jo r m ilcza ł ty lk o  m ałą chw ilkę .
—  K on kre tn ie  dokąd m am y się skierować?! — głos 

jego zadźwięczał raźn ie j.
— Za jm iec ie  stanow iska do strza łu  w  p a rk u  U jazdow 

skim . K ie ru n e k  ognia: Pole M oko tow skie  po cm entarz 
powązkowski. Jak ty lk o  się z jaw ic ie , zaraz przybędzie 
do was ktoś z dowództwa. K ie d y  możecie być, na m iejscu?

— W ieczorem ! — odrzekł sucho m ajor.
— A  więc cześć, panie majorze! Spieszcie się.
—  Czołem, pośpieszymy się!
P u łk o w n ik  w yp a d ł z izby ju ż  pełen w e rw y  i  hum oru .
Pod bram ą sta ł m ały, w o jskow y samochód. P u łk o w n ik  

energ icznie podszedł k u  niem u. Szofera n igdz ie  w  po
b liż u  n ie  do jrza ł. Opodal p ręży ł się w  postaw ie na bacz
ność w ysoki, szczupły podchorąży, i  z życz liw ym  szacun
k iem  obserw ował ru ch y  pu łko w n ika . S k in ą ł na  niego. 
Podchorąży przym aszerował i  zam eldow ał się głosem 
dźw ięcznym , m łodzieńczo jasnym .

—  Sierżant podchorąży Ju rk is , saperskie fo rm acje  łącz
ności polo w e j!

P u łk o w n ik  ch w ilę  m ilcza ł. M łodość podchorążego 
p rom ien iow a ła  czymś sym patycznym , m ocnym , rado
snym.

—  N ie  w ie  pan, gdzie jest szofer od tego samocho
du? —  -zapytał go łagodnie.

—  Szofer został lekko r-anny w  czasie na lo tu ! Jest na 
izb ie  san ita rne j, panie p u łk o w n ik u !

(D. c. n.)


